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O~rady Biura Stałego Kolliiteta 
Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju 

1 Akcja Stałego Komitetu Swia.to­
wego Kongresu Obroflców Pokoju 
- stwierdził Jean Laffitte - po-­
winna zmierzać pnede W!VZYStldm do 
ograniczenia wszelkich zbrojeń ł do 
jak najbardziej stanowczego p&tępie 
nia propagandy wojennej ł przygo­
towań wojennych. 
Mówca apelował, aby masowy ru,eb 

ORGAN.WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
I obrońców pokoju, jaki rozwinał się 

w związku z kampanią zbierania 
podpisów po~ Apel~m Sztokholm­
skim, przejawił się w dalszym rm· 
szerzeniu zakresu zarówno podst&• 
wowycb organizacji jak i organów 
kierowniczych tego ruchu. 
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---------------------------------.;..----------------------------·-----------------------------..... --~------- Po sprawozdaniu Laffitte'a rozpo 
czela się dyskusja. 

Robotnicza Lódź pra~ą utrwala; -Pokój' 
h .uduje lepsze, socjalistyczne jutro 

Obrady dzielnicowych Konferenc.ii Obrońcó"1· Pokoju 

PROF JOLIOT-CURIE 

PRAGA (PAP>. - W środę 16 bm. 
po południu prof. Joliot-Curie otwo­
rzył obrady Biura Stałego Komitetu 
Swiatowego Kongresu Obrońców Po 
koju. 

.w PO'?iec4eniu wizięli udział: wice 
przewodnkiący Biura Guy d'Arbou 
s.>ier. generalny sekretarrz SFZZ -
LouiS Saillant, przewodniceący 
Swiatowej Federacji Młodzieży De­
mokratycenej Guy de Boisson, wice 
przewodnicząca Stałego Kormtetu 
światowego Kongresu Obrońców Po 
koju Hodinova-Spurna, przewodni­
czący Komitetu Obrońców Pokoju 
we Włoszech - Pietra Nemtl, John 
Rogge. jak Tównież sekretarze Gllia 
jew (ZSRR}, prof. Moss ~US.A), Fe· 
noreltea Montagu (Włochy) i de Gra 
da (Włochy). 

Ludność robotniczej Łodu gorąco manifestuje swą niezłomną wolę 
utrwalenia. pokoju. Na odbywających się dzielnico-wych konferencjach 
wy.borozych mieszkańcy naszego miasta, • wybierając delegatów na I 
Polski. Kongres ·Pokoju, żywiołowo protestują przeciwko niecnym 
zakusom podżegaczy imperialistycznych, usiłujących wywołać nową 110-
togę wojenną. UcW.ielając zde<:ydowanej odprawy . podżega.Cllom, masy 
pracujące naszego miasta podejmują nieustannie nowe zobowiązania 
produkcyjne, którymi pragną pn:yc zynić się do wzmocnienia światowe· 

· a-o frontu pokoju, 

W dniu 16 sievpnia br. odbyła się 
konferencja mieszkańców dzielnicy 
Górna • Prawa. 

W obszernej sali świetlicy ZPW 
im. Gwardii Ludowej a:gro.madzi.Jj 
się liC'hni p:raedstawiciele tejże dziel 
nicy. 

gres Pokoju. Wybrani zostali: ob. 
Kazimierz Chudzia, aktywista społecz 
ny, robotnik ZBP im. St. Dubo!s 
oraz poeta, Igor Sikirycki. 

Onegdaj w świetlicy Centrali Za­
opatrzenia •Materlatowego Przemy­
słu Włókienniczego odbyła się Kon 
ferencja Pokoju Dzielnicy Widzew. 
Za stołem prezydialnym zasiedli: 

lejarze. dobrze zda.jemy sobie spra· 
wę, że wzmoooną, codzienną pracą 
najskuteczniej walczymy o pokój"_. 
· Ob' Ka;zimierz Berlowski w im1e­
niu Zakładowego Komitetu Obroń­
ców Pokoju ZPB im. Hanki Sawic­
kiej oznajmił: 

„Wykonanie Planu Sześcioletn-ie· 
go - to najlepsza odpowiedź podże· 
ga.czom wojennym, to budowa trwa­
łego pokoju. Dla~go my, robotnicy 
z ZPB im. Hanki Sawickiej, posta­
nowiliśmy na czesć Kong-resu Poko­
ju przyczynić się do przyspieszenia 
wykonania planu i podjęliśmy zobo­
wiązania produkcyjne. Załoga przę· 
dzalnl postanowiła dać w sierpniu 
br. produkcję większą ·o 1,5 procent 
niż w lipcu, załoga skręcalni ~ zwię 
kszyć produkcję o 0,5 procent, w 
szpularni postanowiono za.oszczędzić 
21 milionów zł.!" 

Wypowiedzi powyżs'Ze zebrani 
przyjmowali długotrwałymi oklaska 
mi i okrzykami na ceeść pokoju, Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i jej przewodni~ącego Towa­
rzysza Bieruta, na cześć Zwiątzku 
Rad~eckiego, ostoi pokoju i Wodza 
całej postępowej ludzkośd, Towarzy 
sza Sta.Jina. 

Po dyskusji wybrano stały Dziel­
nicowy Komitet Obrońców Pokoju, 
oraz delegatów na Konferencję Wo­
jewódzką i na Kongres Pokoju. 

Czerwony Widzew na Pierwszym 
Polskim Koogresie Pokoju • re· 
prezentować będą: ob. ob. Regina 
Sielicka - urzędniczka CZMPWł., 
Maria Augustył\iak - tkaczka, przo 
downica pracy z ZPB im. Stalina i 
Janina Zalewska instruktorka 
przędzalni ZPB im. Hanki Sawic­
kiej. 

Sekretarz generalny Stałego Komi 
tetu Jean Laffltte złożył sprawozda 
nie z przebiegu alccji zbierania pod 
pisów pod Apelem SztokMlmskirn 
w poszczególnych krajach. Zaapeło· 
wał on do Biura, by omówiło k'we· 
stię, jakie kroki należy podjąć dla 
dalszego rozwoju walki o pokój. 

Wśród wvbitn:vch gości z wielu 
krn,iów zaproszonych . na posiedzen:iu 
Biura obecni byli: ze Związku Rą­
dzieckfego- Ilia Erenburg, Korn'!ej­
czuk i Wanda Wasilewska, ż Chin 
Ludowych - Hua Lo-c.zen oraz r; 
Polski - Osta·p Dłuski i Leon Krucz 
kowski. 

Studenci obradują w Pradze. 
PRAGA (PAP) - W dalszym cią­

gu obrad II Kongresu Międzynarodo­
wego Związku Studentów, przema­
wiali liczni delegaci krajów kolonial­
nych - a1. in. przedstawiciele mło­
dzieży Tunisu, Algeru i Nigerii -
przedsta.wiając niezwykle ciężkie wa 
runki życia młodzieży w swej ojczyź 

uie - pod rządami kolonizatorów im 
perialistyc~ych. 

Na twamach .zebranych maluje się 
powaga i skupienie, wS?.yscy słucha 
ją z uwagą ob'. Ciesielskiego, który 
mówi o stale WIM'asta.jącej potędze 
<ib<tz.u -pokoju, o solidarności wszyst 
~eh uczciwych ludzi, którzy jedne~ 
myślnie potępiają napaść amerykań 
.tkich agresorów na Koreę. 

Po wygłoszeniu p:rzemówJenia wy 
Wiąwje się ożywjona dyskusja. 

Gromkimi oklaskami w:iitają ze­
brani eobowiąQ'.anie załogi Łódzkich 
Zakładów Gumowych - Wytwórnia 
Nr 6, które podaje do wiadomości 

Maria Gorgolewska - sekretarn 
Łód~ltiego Komitetu Obrońców Po­
koju, Cecylia Sieraakowska - preo 
downica :Pracy ZPB im. 1 Maja, Ste 
fan Woźniak - przewodniczący 
Drielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokoju. Przewodniczył zebraniu ob. 
Stanisław Gwizdała. 

Przerwanie frontu pod Czilidżu 

Delegat studentów mongolskich 
11odk~eślił w swym przemówieniu 
wspaniały rozwój szkolnictwa, nauki 
i oświaty w Mongolskiej Republice 
Ludowej. Podkreślił on, że wszyscy 
studenci w jego kraju podpisali Apel 
Sztokholms!H. 

Następnie przemawiali: przewodni 
czący delegacji ~hińskiej, radziecldej, 
a także delegat Polski, Jarosław Ła­
tlosz. 

Oddziały Armii Ludowej operujq na zapleczu linii obronnej Mac Arthura 
ob. Szczepański: 

„Załoga nasza zobowiązuje się na 
e:1;eść Konl'J'esu Pokoju dokonać u­
sprawnień na. parach konfekcyjnych: 
dać dziennie 200 par obuwia więcej, 
eo l>r.zyniesie 15,967.626 zł. oszczęd­
ności w stosunku 1'-0CZl'lym". 

Podol>ne owacje spotykaJą ob. Zo 
tię ~czak, pracowni<;,_ę Z.PO „Wól 
crzanka", gdy oonajmiła, że zobowią 
rzuje się dla uc~nia Kongresu pod 
wyżsriyć swą produkcję o 1 procent 
~ilościowo) oraz o 2 proc. (jakościo­
wo) . 

Kilkakrotnie przei·ywane okrzY'ka· 
mL na cześć obqmców pokoju było 
p1•zem6wienie ob. Wilczyńskiej, ktÓ'l'a 
m. in. oświadezyła: 

LiC2ni mówcy, ert.łonkowie bloko­
wych i dzielnicowych komitetów o­
brońców pokoju, w dyskusji nad re 
fera.tem wygłoszonym prrzez przed­
stawiciela Komitetu Dzieinicowego, 
wskazywali na l'ladania, stojące przed 
bojownikami o Pokój, podkreślając, 
że 2:Większenie produkcji i przedter 
minowe wykonywllnie planów - to 
nasz najistotniej.S'Zy wkład w dzieło 
utrwaJenia pokoju. 

MOSKWA (PAP). - Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że nacrzel­
ne dowództwo koreańskiej Armii Lu 
dowej podało do wia~omości_ w g~­
dzinach rannych dma 16 s1erpma, 
że na. wsZYStkich fronta-0h wojska 
Armii Ludowej kontynuowały na­
tarcie. 

Wojska Armii Ludowej, naciera­
jące w kierunku Henphun, pokon'."­
ły zacięty opór prze<iwnlka i w dniu 
12 siemnia wyzwoliły Henphun -
ważny punkt obrony pN.eeiwnika, 
znajdujący się na południowy • za­
chód od Taegu. 

"' • • 

Przedstawiciel widrlewsklch kole· 
jarzy, Mieczysław Król, oświadciiył: 
„ZbliZa-ją się pnewozy Jesienne -
baijwiększe nasilenie naszej ko1ejar 
skiej pr.acy. Wykonamy zada.Dla .to 
Jące :rmied nami, dowienemy do I Po zadaniu nieprzyjacielowi cięż· 
Cu>rwonej Łod.,;l i węgiel, J surow· kich stra.t, oddziały A'rmli Ludowej 
ce, i żywnogć, bo my, widzewscy ko wyzwoliły Keson - umocniony „Głos robotniczej Łodzi woła o po· 

kój. R<ibotnicza Łódź chce spokojnie 
pracować przy swych warsztatach i W pisatą rocznico wyzwolenia. Korei 
maszyatach, chce w pokoju budować '"! T 

lepsze, soojalistyczne jutro". N , d k , k . • f ł 
().;-wiadczenie ob. Wilczyńskiej ze· a ro or e a n s I za ma n I estowo b?.a.ni zagłuszają gromJdmi oklaska- n ' 

mi i okrzykami. Sala długo roz.. • , • • 
b!'ll.llli.e~a S>lowami: Pokój - Stalin I sw~ wdz1ęcznasc dla narodow ZSRR' 

Po dokQnaniu wyboru Dl;ielni- PEKIN (PAP). - Jak podaje :ra· skich imperialistów. 
- PokoJ - Bierut. J Ilf 

eowego Komitetu Obrońców Pokoju dio Phenjan, odbyła sdę tam urocz.y- Obszerny referat na aktualny te· 
orarz delegatów na Wojewódziką Kon- st.a akademia, poświęcona pil}tej ro- :mat związany z i·ocznicą wygłooił 
:ferenoję P<Ylmju, przys.tąspi<>no do wy cznicy wyzwolenia Korei przez Ąr:· wybitny działacz związkowy - Kim 
boru delegatów na Ogólnopolski Kon 1'1ię Radziecką spod jarzma japoń- En Bon. Po nim przemawiali przed-

, stawiciele robotników, którzy, potę· 

H AS:tA PllK O'JU 
Cały nasz lo:aj żyje p1-zygoto­

waniami do I Polskiego Ko11gresu 
P<>koju. Wspaniałe zobowią-zania. 
produkcyjne, podjęte przez p-0hką 
klasę robotnicz3 na a.pel załogi ko 
:palni im. Wieczo1•ka s.ą dowode;n 
i wyrazem świadomości polity:iz­
nej lud.zi pracy, którzy nie tylko 
pragną pe>koju, ale wynźnie wi­
dzą drogę jego wyw~lezenia. 

W ogłoszonych przer; Polski Ko 
młtet Obrońców Pokoju hasłach 
na pierwszy Kongres zawiera się 
cała treść polityczna wa11."i o po­
kój w obecnym eta.pie, który cha 
ll&kteryzuje agresja amerykańska 
w Korei. 

więcej maszyn, więcej tkanin! 
Zwiększając produkcję, wykonu­
jąc przedterminowo plany, wzma 
gamy nasz wkład w walkę o po­
kój!" - gł<>si jedno z haseł na 
nasz Kongres. 

W tym wielkim dziele wzmoże­
nia sił pokoju nie może zabraknąć 
ani jednego Polaka, goclnego te­
go imienia. „Pokój jest drogi ka'l· 
demu z nas! Niech żyje wspólny 
front walki o pokój robotników i 
chłopów, urzędników i nauczycie­
li, uczonych, artystów i patrioty· _ 
cmego duchowieństwa!" Polski 
Komitet Obrońców Pokoju zwra::a 
się do wszystkich ludzi dobrej wo 
li, s.pecjal.ne hasła poświęcając u· 
dmałowi w walce -0 pokój kobiet 
i młodzieży. , 

piając z oburz.eniem akt brutalnej 
interwencji amerykańskiej w Korei, 
zape~ili w imieniu koreański~h ro· 
botmków, iż ostateeme zwycięstwo, 
stanie się ud-małem ludn koreański2 
go. Wzywali oni swych towarzyszy 
do wzmożenia wysilk-u" aby zwięk· 
szyć produkcję dla zapewnienia osta 
tecznego zwycięstwa. 

Na zalrończenie akademii wszyscy 
jej uczestnicy jedMgłośnie uchwalili 
wysłać pozdromienia wielkiemu pr~y 
jacielowi ludu koreańskiego - Jo. 
zefowi Stalinowi, wodzowi ludu ko­
reańskiego - Kim Ir Senowi i boba 
terskiej Arm4i Ludowej. 

Policja brytyjska 
konłiskuie ulotki pokoiu 
BERLIN (PAP). - Z Bonn dono­

szą, że Komitet Obrony Pokoju .w 
Niemczech Zachodnich złożył na rę;:i! 
·brytyjskiego wysokiego komisarza 
protest przeeiwko skonfiskowaniu o­
koło miliona ulotek z apelem, wzy­
wają.cym do obrony pokoju. 

U1otki zawierały hasło: „Korea 
przypomina: podpisujcie apel, domaga 
jący się zakazu broni atomowej!" 

punkt obronny wojsk amerykań­
skich. Wojska ludowe wzięły przy 
tym znaczną zdobycz w tym 12 dział 
105 mm., 9 dział 15 mm., 13 czołgów, 
157 pojazdów mechanicznych itP.. 

NOWY JORK (PAP). - Korespon 
denci amerykańscy donoszą, że do- . 
wództwo amerykańskie w Korei o­
głosiło w dniu 16 bm. po południu 
komunikat. stwierdzający, że n~ 
przyczółku mostowym w pobli'iu 
Jongsan wojsk11. północno - koreań­
skie podwoiły swój stan posiadania 
w ciągu ostatnich 2<i g-odzin I nacie 
rają, posuwając się na.przód w kie­
runku wsd1odnim. Po obu stronach 
są poważne stra.ty. 

W rejonie mi«l'jscowości Waegwan 
przeprawlly się przez rzekę Na.ktoog 
nowe oddtzialy półnoono • koreańskie 
wyposa~one w czołgi. Na północ od 
Waegwan oddziały poludniowo-ko­
reańskie cofnęły się o 2 tysiące jar 
dów. 
Na froncie południowym na wschód 

od Czindżu J>l'zeszło 1.300 żołnierzy 
pólnoono - koreańskich przebiło ~ę 
przez po-zycje amel'ykańskie w kie­
runku wschodnim i romvlja działał-

ność bojową na zapleczu armii ame­
rykańskiej, 

Ciężkie bombowce amerykańskie 
ereuclły znaCllną ilość bomb na pun­
kty, znajdujące się na północny rza­
chód od Waegwan. 10 wsi, na które 
lotnicy amerykańscy izrzucili bomby, 
stanęło w płomieniach. 

Studenci polscy - oświadczył m. 
!r.. Jarosław Ładosz - zawdżięczaj• 
swe osiągnięcia wielkiej rewolucyjnej 
sile, która kieruje budownictwem ser 
cjalizmu w naszym kraju, awangar. 
dzie klasy robotniczej - PZPR. 

Depesza CRZZ do Związków Zawodowych Korei 
WARSZAWA (PAP). - W związ 

ku z piątą rocznicą wyzwolenia Ko 
rei CRZZ wysłała do Zjednoczenia 
Koreańskich Związków Zawodo· 
wych następującą depeszę: 

„W piątą rocznicę wyzwolenia lu 
du Korei z jarzma imperialistów ja 
pońskioh przez bohaterską Armię Ra 
dziecką i koreański ruch wyzwoleń 
czy, Centralna. Rada Związków Za.· 

nego zwycięstwa w walce z imperia 
listycznymi a;resorami amerykański 
mi o zjednoczoną, niepodległą, de· 
mokratyczną Koreę. 

Polska klasa robotnicza z głęboką 
!>ympatią śledzi sprawiedliwą walkę 

narodu koreańskiego, zobowiązania­
mi i czynami produkcyjnymi mani­
festuje swą solidarność z bohater• 
skim ludem Korei. 

wodowych w Polsce, w imieniu po! l Depeszę podpisał wlceprrzewodni­
skich związkowców, przesyła Wam czący CRZZ tow. Tadeusz Cwik •. 
naJserdeczniejsze źyczen~a ostatecz-

Budujemy ~zolowy obiekt Planu 6·łetniee:o 

Z-obowiąza n ia _budowlarZy NoWej Huty 

KRAKóW (PAP) - Z Nowej Jl•1· 
ty napływają w dalsz.ym ciągu mel­
dunki o długofalowych zobowiąza. 
niach, jakie podejmują wszystkie ia· 
łogi przedsiębiorstw budowlanych w 
celu przedterminowego zrealizo·vania 

!>Ianów produkcyjnych, związanych z I konywać swój miesięczny plan pro­
.budową tego obiektu. ~ukcyjny w 140 pyocentach, wyloonu· 

„Ręce precti od Korei'! S1·onot­
na ;Idęsika i hań.ba czeka amery· 
kallsldch napastników!" ·Agresja 
amerykańska w Korei pokazała 
~'\Viatu jaik głęboko / ,situsmie, jak"' 
konie9Zne jest stałe demaskowa­
nie istotnych planów imperiali­
stów i podżegaczy wojennych. 
Pó'ka.uła ~a:r811lem jak wielka jest 
stła mas ludowych kra.ju walczą· 
cego ó wolność, suwerenność na-
1<edową i wy'Z'V~lenie społeczne. 
Interńacjona.llstycma więź mas 
pracujących, wyrażająca się m. 
im.. VJ „Tygodniu solidarności z 
walczącą Korelł" i we wzmożonej 
akcji zbierania podi>isów pod Ape 
Iem Sztokholm&kim wskazują, że 
miliony ludzi walczących o pokój 
rozumieją, :iż Kore·a waloząc o 
swoj:i. wolność, walczy równocze­
śnie o trwały pokój. 

Polskie masy pracujące zapisa­
ły już piękne karty w dziejach 
walki o pokój. 18 milionów podpi­
sów pod Apelem SztokholJł1skim, 
zobowiązania produkcyjne wyko­
nane i p1-zekroczone, zacieśnienie 
więz6w z krajami demo1a'-1cji lu· 
dowej Europy i A?:ji, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, a prze 
de wszystkim Q: czołową siłą i 
opoką światowego frontu ,pokoju 
- Związkiem Radzieckim, jej peł 
ną chwały Wszech~.iązkową Ko 
munistycmą Partią (bolszewi· 
ków) - oto z czym przychodzi 
Polska na swój I Kongres Pokoju. 

„„ .....•... „ ..• „„ .................... „„ ... „ ....•.......... „ ...................... „.„„. 

M. in. załoga „Hydrotrestu" podję. Jąc, w te,n sposob z~planow~ne. do 
ła gremialnie długook"l'esowe zobowia I konc~ ~o.ku prace o połtora miesiąca 
zania produkcyjne na wszystkicll od- wczesmeJ. B:ygada ~ur~rska !· Oka­
cinkach budowy Nowej Huty, wzyw~ za posta~ow1ła uk~nczyc_ swoj plan 
ją~ jednocześnie dó' wzięcia udziału pro~ukc!JllY <Io dl!;la 10 h~topada br., 
w masowym współzawodnictwie pra- wykonuiąc stale 2:>0 procent normy. 

Nasz wkład w dzieło pokoju to 
czynna solida1-nośc z narodami 
kolonialnymi i klasą robotniczą 
krajów kapitalistyoznych, walczą 
cą przeciwko imperialistom. Nasz 
wkład to usilna praca nad wzmo· 
cnieniem sił pokoju, to „walka o 
Plan 6-letni„, <> szybki wzNst sił 
gospodarczych i obronnych Pol­
aki". „ Więcej wula, witcej atali, 

Kongres ten będzie bodźcem do 
dalszych wysił'ków, do rozszerze· 
nia i pogłębienia świadomości po­
litycznej najszerszych mas naro· 
dn połsloiego. Pod. przewodem 
pierwszego obrońcy pokoju w Pol 
sce Towarzysza Prezydenta Bole­
sława Bieruta naród polski wno­
si swój wkład do światowego fron 
tu walczącego pod sztandarami 
Wielkiego Stalina, chorążego po· 
koju, obrońcy suwerenności i ni'· 
podległośei narodów. 

cy nie tylko robotników budowla-

Rząd przemocy w Belgii nych, lecz .j pracowników umyslo- Protest Harry Polli.tta wych dyrekcji w Krakowie. 

Pachołek Leopolda Ili - premierem Brygadzista - insta.lator Sosnowski 
zobowiązał się wraz z całą swą gru­
pą do stałego przekraczania 220 

Il! w przeddzień projektowanego procent normy. Grupa mont.ersko . BRUKSELA (PAP). - Dotychcza 
sowy minister spraw zag.rankznych 
Paul van Zeeland utwomył r;ząd je­
dnopa,rtyjny, składający się wyłąC"l­
nie ri: przedstaw.icieli rea.kcyjnego 
stronnictwa chrześci<jańsk-0 - spolecz 
nego ~PSC) . Van Zeeland sam nie 
stanął na Cllele l"'l.ądu, lecz rurtrzy· 
mał tekę spraw iz:agranicznycłl. 

Premierem 11:ostał senator katolic­
ld Joseoh Pholien. któremu Leo--pold 

tnarszu robotników na Brukselę, w kanalizacyjna Ko2iary postanowiła 
nocy cz; 31 lipca na 1 sierpnia br. Po- przekraczać stale do końca br. ~:)0 

procent. 
lecił utworzenie rządu pr.zemocy, 

Grupa tynkarzy pod kierowni­
mającego na celu edławienie we ctwern brygadzisty 1\1. Lenczowskie. 
krwi oporu mas pracujących. go, zatrudniona w Społecznym Przed 

Organ partii liberalnej „La Der- siębiorstwie Budowlanym postanowi­
niere Heure" pisze, że nowoutworzo la wykonywać swą normę w 200 pro­
ny rząd Jest najgorszym, jaki kiedy- centach. Bry~a~y murarskie ~ego s~ · . l mego przeds1ęl-1orstwa, pod k1erowm 
kolwaek Belgia posiadała. ctwern przodcwnikó·w pra::y S. l\loty· 

--- ki i W. Gasiora zobowiązały sie wy-

I 

przeciwko zamknięciu 
pism komunistycznych 

w Niemczech Zachodnich 
LONDYN (PAP). - Generałn.y te 

kretarz Komunisty~nej Partii W. 
Brytanii - Hal"ry Pollitt wystoso­
wał na ręce ministra spraw zagra· 
nicz.nych E. Bevina pismo, w któ­
rym oświadcza, iż 2: polecenia Ko­
mitetu Wykonawczego Partii składa 
kategoryczny protest pr:r.eciwko mm 
lmlęclu przez Najwyższą, KiMDUję 
Sojuszniczą dziesięciu komunisty„ 
nych oism w Niemczech Zachodnich. 



•• 
itr. 2 

I 

Pod hasłem walki o pokój 1 

zbudowanie podsta\V socializillu -w Polsce o 
ZMP skupia w swyeh szeregach młodzież miast i wsi 

WAJłSZAWiA (PAI'). - Obradu­
jące w 1Pierws12:ych dniach sierpnia 
Pfeniu.m Rady Naca:elne.l ZMIP pod· 
jęło uchwałę, której treść po<iademr 
w s.tresa:czen'iu. 

Uchwala Rady Naczel~ej ZMP s głównych inStrumentów i podała· 
wową bazą d2'ałanla ZMP. 

:fO PIĄTE, ZMP winien neroko 
r~winąć pracę nad pnyrotowa• 
niem młodzieży do obrony k.raJu, Na wstępie uC'hwała charaktery­

zuje rCYLWój sytuacji politycznej w 
okresie 2 il.at drziałailnośoh ZMiP, pod­
kreMająo wzrost sił iwJa.tGwero 
obom pokoju i demokracji, któremu 
pn;ewod'lli wdelk.l ZwiJłZek Radzłec- · 
łd. 

„Naszym izadanłem - stwierdza 
uchwała - Jest skupić pod hasłem 
wa.lid o pokój, przeciwko jego wro­
S4ml - pl'l'Zeciwko amerykańskim 
podże3&CZom wojennym ora.z ich 
poplecmikom t agentom, rekrutują­
cym się w kraju z niedobitków roz· 
aromionej reakClll - wszyatkicb 
uczciwych młodych Polaków, wszy­
stkfoh suzerych pattiłot6w, hes 
WZ&'lędu na dzlell\ff ich Jesuze rói· 
nioe''• 

„Zw:lązek Młodzieży Polskiej -
masowa orgaini.7.acja młodzieży ro• 
botni.czej. młoddeliy ludu pracują· 
cego miast li wsi - winien być po­
mocnikiem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w wa.lee klaso­
wej i w budownictwi~ socjalis.tycz· 
nym. Młodzież pol9ka. musi rznaleźć 
się w pierwszych szeregach budow­
niczych socjali'mlu, musi cały za­
pał swój i entmzjazm oddać sprawie 
tego budownictwa.. !Młodzież robot· 
nicza stia.nowi pr.zodująeą siJę mło­
dero pokolenia i trwn jego bojowej 
orga.nbacji - Zw.iązku Młodzieży 
Polskiej. 
Związek Mło.dzie:iy Polskłej -

przywódca il. wychowa.w{)& młodego 
p&kolenia nairodu polskieg-o w du­
chu patriotyunu i interna.cJonaliz· 
mu, w duchu braterskiej pnfljażni 1 
bojo.wego,sojuszu z na.rodami Związ 
ku Radzieckiego, w duchu solida:rno. 
ści z wszystkimi ludami świata. wal 
CZl\Cymi o pokój i wolno.ść, o demo• 
kra(!ję i socjalizm - jest spadko­
biercą wspaniałych tradycji, rewo­
lucyjnego ruchu młodzieży polskiej 
- boha.terskiego Komunilłtyczncro 
Zwią.zku Młodzieży Polskiej, jest 
młodszym bratem i tawanyszem 
bron.i IeninowSkiego Komsomołu -
wiemeg-0 pomocnik& Wszechzwiąz· 
koweJ Komunistycmej P811'1tii (bols1e 
wików), Parlii Lenina. _ Stalina. 

Ide()logią Zwiąi.iku Młodzieży Pol 
11kiej jest marksizm - leninizm, nle· 
zwyciężona nauka !Marksa, Engelsa, 
Lenina. i Stalina". 
- Uchwała mówi i!'lastępn.ie o prrze­
obra.żeniach, jakie nastąpiły wśród 
młodzieży polskiej pod wplywem 
Wielkich ąsiągnięć slł demokracji i 
socjalirzmu, - przypomina o umoc­
nieni u jedności ~ wzroście szeregów 
ZMP orall omawia sukcesy Zwią11:­
ku w mobilizacji mł~drlieży do wy· 
konania czadań przeoudowy gospo­
darczej i społeC2.Ilej. 

Wy·razem tego jest udział pona4 

2'10 łya, młodzieży we współzawodni 
ołwle, 5.900 brycad młodzieżowych 
w prumy&Ie, ok. 1.000 młodzłezo­
WYCh bry1ad w PGR I 111>6łdzlel• 
nia.ch produkcyjnych. 

„Mimo znacznych osliynlę6 -
stwierdza uchwała - ZMP nie na­
dwł jednak w swej pracy za rMną 
cyml zadaniami. jakie sta.w1a przed 
nhn. Polska 2'i.łednocrona Partia Ro­
botni~ wra.z z całym obozem de• 
mokra.tycznym". 

Po pierwsze, ZMP niedostaitecznie 
spełniał swą rolę przywódcy i orga­
nizatora robotniczej, wiejskiej l u­
czącej 11lę m.łodrlieży w budowie so­
cjalistycwej. 

Po clrugle, ZIMiP niezadowalająco 
pomagał Polskiej Zjednoczonei Par­
tii Robotniczej w walce si~ demokra 
ej~ ! soc•jalizmu przeciwko wrogom 
ludu. Zród-la tych dwóch braków w 
pracy Związku -tkwią w tym, że: 

1) ZMP - a. zwłanc'Za jero kie-. 
rowntcze ogniwa - był niewystar­
cza.JlłCO związany z życiem mae mło­
dzieży - 1zczególnie robotniczej, 

2) Związek nie prowa<lził na.leźy· 
te.i pracy ideoloetczno • oświato• 
wej. 

3) ZMP nie był dostatecznie 
związany z Polską Zjednoczona\ Par 
tią Robotniczą. 
Uchwała stwierdza, że wielkie za­

dania budownictwa sO'Cjalistycznego 
w PolAce wymararJą pr.zezwyclęie· 
n.la tych bra.ków w pracy ZMP, wy• 
m&1aJą zasadniczego pnełomu w 
drlałalnośct Związku. 

Podkreśla·jąc konieczność zasad­
nicizego przełomu w działalności 
Związku, uchwała wskazuje nastę­
pujące sposoby prrzezwyclężenia bra 
ków: 

PO PIERWSZE, ZMP wm1en 
znacznie wzmocnić i rozszerzyć swą 
pracę ideologiczno - wychowawczą. 
Trzeba rozwinąć platformę ideolo· 
giezną i opracować nową dekla.rację 
ideowo - proeramow;\ oraz atatuf; 
ZMP, W tym celu Rada Naczelna 
ZMP postana.w.la zwołać pod koniec 
biei. roku II Kraja.wy Zjazd Związ· 
ku Młod2ieiy Polskiej. 
Przykład i doś,wiadczenia leninow 

sklego Komsomołu wimty być dla 
wszystkich organizacji ZMJ!•ow­
skkh stalą p1>mocą, w pracy. 

PO DRUGIE, ZMP winłen śmiało 
moWUzowaf wszystkie siły młodzle­
:i„ do walki o wykonanie 6-letniego 
Planu rM;Woju gospodarczego i zbu 
dowanle podstaw 1oejalizmu w Pol· 
sce. 

Z porywającymi perspektywamt 
Planu 6-letniego i zadaniami wyni­
kającymi ri tego planu należy riapo• 
rz;nać całą młodzież. 

W przemyśle organizacje 2)MP-ow 
slcle wJnny podjąć wszelkie wysił-

1'1opotq /lfac Arthur'-!_ 

,,Niewidzialne D1osty'' 

Zle się dlZieje w Korei. Zdecy­
cfowan!ie cora'Z. gomej. Mimo na,j„ 
leps'Z.ych chęci korespondenci 
ame~ańscy lllie są w stanie do­
nieść niczego przyjemnego ani po 
cieszającego. W Korei jest corarr; 
gorzej. OCtlywiśc:ie, s; wojskami 
Mac Arthura! 

Ofensywa pod~ęta pNez na1• 
łep~ odd'l.iały amerykańskie 
(dyw:Wja stIV.eil.ców morskich) na 
froncie południowym utknęła na 
martwym punkcie. A jak wiado­
mo, rz; ofensywą tą wiązano w 
WaSZY!llgtonie duQ:e nadzie-je. Trą 
b iono o niej głośno ~nrez kilka 
dni. A &końc.zylo się na gor.zkim 
rozcrz.arowaniu. Streelcom mor­
skim grozi okrążenie. 

Na froncie wschodnim wojska. 
Koreańskiej Armii. Ludowej zja· 
wiły s.ię rueocriek'iwanie w okoli­
cy portu Pohang i po krótki.eh 
wałkach wyrLwoliły miasto, które 
było ważną bazą armii amery­
!kańsk'ieij. Rzecrz: w tym, ie do­
wód.ztwo 81Jllerykańskie w ogó­
le nie dopuszczało nawet możli­
wości pe1jawien1a si~ na tym od­
cinku wojsk koreańskich. Miał 
im w tym pl'!Z..eszkodtlić łańcuch 
górski. Ale widocznie to, co ject 

niepraebytą pmeszkodą dla eli­
tarnych wojsk amerykańskich, 
nie jest pmeszkodą dla armil lu­
dowej. Ta bowiem broni o~zyz• 
ny! 

Wojska ludowe utiwor.zyły Pl'2Y 
cz.ółki mostowe na me<:ze Nak· 
tong, przygotowując się do wy­
ir.wolenia Taegu, ostatniego duże· 
go mi.asta w rękach Ameryka­

nów. IMac Arthur chciał przy­
najmniej na krórko uprzyjemnić 
życie swoim w.ielbicielom i wy· 
dał komunikat, że wszystkie przy 
czółki mostowe Il.Ostały cz.likwido· 
wane. Radość !była ogromna. Cie 
!2ono się w Wasriyngtonie, Lon­
dynie, Paryżu. Jedna !Z gazet pa­
ryskich puściła nawet nadzwy­
czajny dodaite\k. Co się riaś oka­
mło w rrzeceywistości? W tym 
właśnie cza.sie wojska ludowe 
rMSzerzyły swoje pr.zyca:6łkl l 
podniosły ich efektywy. Doniosła 
0 tym „n.ieporoz.um'ieniu" z wiel­

kim żalem faszystowska gazeta 
„Aurore", dodając: „wiadomości 
z Korei są duio gorsze, niż przy• 
puszczano. Wszystko wskaruje 
na. to, że północni Koreańczycy 
nio nie skaelli ze lłWefO ofensyw 
nego wiriu.ozowstw&". 

W zw}ąrzku ~ tymi przyc.z6łka­
mi amerykańscy korespondenci 
skarżą się, że lotnictwo Mac 
Arthura 1I1apotyka na ogromne 
prrzes:za<ody przy bombardowaniu 
pnzepraw przeciwnika. O co cho­
dzi? Wojska koreańskie, okazuje 
się, używają specjalnych mo· 
stów. Płaszczyt?:na mostu znajslu­
je się kilkadziesiąt centymetrów 
pod wodą i jest niewidoczna dla 
lotników. 
Należy stwierdzić, że nie tylko 

mosty są niewidocrine dla ame­
;rykańsltich agresorów. Nie do­
stmega(ją oni w Korei czegoś co 
ważniejsze ;est od mostów na 
rzece. Nie dOstrzegaj' mostu nie· 
wzrubOIM!go i nierozerwalnego, 
ja.ki łączy cały na.ród koreański 
z jego bohaterską armią. Ten 
właśnie most decyduje o losach 
wojny koreańskiej. Dzięki niemu 
Armta Ludowa kroczy od zwycię-
1twa d~ ~clęstwa. 

J. e. 

ki, aby macmie zwiększyć udział 
młodrleły w walce o przedtermino· 
we wykonanie planów produkcyj­
nych. Organi.zacj~ Zl\-fP·@wllkie win 
ny rozwinąć szeroką działalność w 
~lu podnoszenia kwalifikacji zawo­
dowych młodzieży w przemyśle, po· 
ma«ać w wysuwaniu najlepszych 
młodych robotników na odpowie· 
dzłalne statwwiska. 

Na wsi Zw:łą,uk winien pomarać 
Partit we wzmocnieniu 1ojuazu ro­
botniczo - chłopskiego, podnoszeniu 
produkcji rolnej, w rozwijaniu spół 
dzielczoścl pr-0dukcyjnej. 

„ZMP-owcy - na trakto:ryl Ma· 
szyna to Twój przyjaciel!" - pod 
tymi hasłami koła wieijskie powinny 
rozpowszechniać zamiłowanie do 
techniki w6ród młodriieiy chłop­
skiej. 

W szkolnletwie orcanlzacje 
ZMP·owskle Powinny pomagać Par 
tli, pomagać nauc.zycielom w watce 
o socjalistycmą treść ł wynild na• 
uczania. Trzeba. rozwinąć takle for­
my walki o postępy w nauce i pod• 
niesienie jej poziomu, jak organizo­
wanie kółek naukowych ł pomocy 
dla pMostających w tyle, młodzie­
żowe konkursy - śladem tegorocz• 
nej olimpiady matema.tycznej, dy­
I•lomy ZMP-owskie dla przodowni­
ków nauki, częste omawianie s11ra­
wy postępu w nauce na zebraniach 
ZM\>-owsklch. 

Nasza młodzież szkolna winna. się 
(.'!l'UĆ ściśle związana z młodzieżą ro­
botniczą i z jej zmp.ganiami o wyko 
na.nie Planu 6-letniego. 

PO TRZECIE, Zj)IP winien stale 
podnosić swą czujność rewolucyjną 
i gotowość bojową. aby pomagać w 
walce toczonej przeciw wrogom lu­
du, unies~kodliwiaj!l<l agentów zagra 
nieznego wywiadu i dywersa.ntów, 
Szczególną uwagę trrzeba tiwrócić 

r.a próby szeNenia rozkładu moral­
nego wśród młodzieży, pijaństwa, 
zakłamania i obłudy. zagadnienia 
moralności socjalistycmej winny 
zajmować poważne mie;Jsce w pracy 
wychowawczej ZMP. 

PO CZWARTE. ZMP, musi pogłę• 
bić więź z szerokimi masami mło• 
dzieży, wzmocnić robotniczy trzon 
Związku i usprawnić prace wszyst­
kich ogniw organizacyjnych. 

W końcowej Ctlęści uchwała pod· 
kreśla, że Z1MP winie;i całą swą 
pracą mocniej riwiąrz.ać się z Polską 
Zjednocrz:oną Partią Robą_tniczą. 

„NaM:~ ciumą będ-zle - głosi u­
chwała - jeśli najlepsi spośród 
członków Zwi~ku Młod-zieży Pol· 
skieJ staną się godni przyjęcia do 
PZPR". 

W wielkiej bitwie o zbudowanie 
w Polsre pod8taw socJaUzmu, Zwią· 
zek Młodzieży Polskiej winien stać 
słę bojowym pomocnikiem i rezer­
wą naszej Partii - J:olskiej Zjedno 
czonef Pa.rtil RobotnIC1Eej. 

Acheson: Wspaniale, mister Truman! Jest pan 
teraz 1tuprocentowym zdobywcq świata 

„W walce o pokój, szczęście i radość nigdy nie braknie na~" ___________ ..... ______ ...,...~ 

Manił estacia braterstwa młodzieży w Nicei 
10 tys. uczestników zjazdu zgromadziło sie no Lazurowym Wybrzeżu 
GENEWA (PAP). - z Paryża kiej wśród burzy oklasków oświad· I kami transportu. Z udziałem młodzie 

a~moszą, ze pomimo szykan r.e strc>- czył że liczba członków Związku żv pa1·yskiej odbyło się spotkanie z 
ny władz ponad 10 tysięcy młodzieży Wol~ej Młodzieży Niemieckiej prze· grupą kolarzy włoskicl1, którym, mi 
zgromadziło się na Lazurowym Wy· kroczyła 2.300 tysięcy osób. Dnia 1 mo trudności czynionych prze3 frą,n 
brzeżu w związk,µ z pokojowym zja października odbędtie się ogólnonie- cuską i włoską policję, udało się przy 
zdem młodz;ieży tfrancuskiiej i wło- miecki kongres młodzieży w Dort- być na zJazd. 
slriej. mundzie. . . . . . 13-osobowa delegacja polskiej mło 

W Nicei, Mentonie, Cannes i in· .I{utty Ho?ka~ ;v imie~m 70 mih~ dzieży pracującej z departamentów 
nych miejscowościach wybrzeża od· now c.zl.onkow • wratowe] . Federacp Nord i Pas de Calais, którą żcgnał:i 
były się ma11ifestacje młodzieży pod 1\'.lłodz1ezy • ~em?kratyczneJ prZYWI· uroczyście Polouia w Lem1, przybyła 
hasłem pokoju i przyjaźni między tał ~roc~ysc1e zJazd. . • do Nicei. Przewodniczący delegacji, 
narodami. Nie milknącą burz' ?klasko~ P.°'~1 młody górnik Tadeusz Dziergowski, 

Sportowcy włoscy w czasie uroczy tano delegata młodz1ezy radzieckłeJ zebrał 4.600 podpisów pod Apelem 
stości, która odbyła się przed pomni - Or~owa. . . , Sztokholmskim. Wśród d7iiewczęt wy 
Idem p-0legly~ bohaterów 'ruchu n- 91?rocz. del.egacJi młodziezy wło: biła sie na czoło Stanisława Sławiń· 
r-oru w Nicei, wręczyli młodzieży sk1eJ, ktor~ p_rzybyła autobusaJ~l ska, która w kolonii Sailły-Labour· 
francuskiej symboliczne godło swych przez granicę, inna ~ru~a włoska se zebrała 1.650 podpisów. 
s;;taiet. vrzybyla do Nicei poc1ąg1em. W . d . d 1 to lskin: 

W imieniu ś"°'iatowego Komitetu Przewodniczncy Związku Bojownt· ci~gu rołt1 . e ega m llO . 1 

Obrońców Pokoju przemawiał Pi- ków o · Wolno36 i Pokój depertamen· udało stę ~ebrac Je,szcze 823 podpl!lf: 
casso, wskazując na doniosłą r-0lę tu Alpes - Mari limes serdecznie po. ~rzybyc1e Polakow '':ywołało w N1 
młodzieży w akcji sztokholmskiej. witał t~ grupę młodzieży włoskie]. ce1 J1i>wszechny entuz3nzm. Delega-

We wtorek odbyło się braterski9 Dwoi·zec był otoczony tysiącami fran rja polsk& witała na dwt?rcu w stro­
spotkanie młodych republikanów hi- cuskich chłopców i dziewcząt, którzy jnch ludowych przybywa1ących Wło­
szpańs•kich i niemieckiej młoJzież~ wznosili okrzyki na cześć przyjaźni chów. 
demokratycznej. Jeden z młodych .H1 francusko-włoskiej i pokoju. 
szpanów opowiedział, jak młodzież Równiei delegacje Vietnamezyków 
hiszpańska we Francji zebrała 30 ty i Arabów z Afryk'i PółnocneJ rozbi· 
sięcy podpisów pod Apelem . Sztok· ły już namioty na Lazurowym Wy· 
holmskim. brzeżu. Tysiąc11 młodzieży .robotni· 

Przedstawiciel młodzieży niemiee· I czej Paryża przybyło wszelkimi §rod 

GENEWA (PAP). - Z Pary:ia 
donoszą, że w zwitzku z rozpoczt· 
ciem zjazdu nicejskiego wi~ksza 
rzę!ć sztafet pokojowych przybyła 
już do Nicei. Biorąc pod uwagę konieczność 

rozszern:enia wpływu ZMP na mło­
dzież, która kończy szkołę podsta-

wową i .opuszcza szeregi organirza- Am . ryk , n·1e zwalnla)ą z wlę'z' ·1efl cji harcerskiej - Rada Naczelna 
ZMP postanawia obniźtć dolną gra ' 

~~ciarzyjmowania do ZMP z 15 na h1•tlerowskich zbrodniarzy wo1• ennych 
W celu więknego związania mło· 

azieży studenckiej zorranizow:lnej d . d . h k mocy wyroku Trybunału Nor•mberskieno 
w ZAl\IP z masami młochieiy robot o SIO UIQCYC ~ry no r ~ 
niczeJ i pracującero chłopstwa oraz BERLIN (PAP) ..:... A erykaitskie ski minister rolnict.wa, pmywódca odpowi.e~rz.ialnr rza tz;br~1:'ie pme_cL;v 
w celu zwiększenia oddziałYWanla I 1 d k j • od mł f' j 1 1 chłopskiej organizacji narodowo~so- lud2kosc1, udz1al w woJme a. gre~y N 
ZMP n11. dzieci uczPt<Je się w 11zko- w a z.e 0 UP:WY !1e P a Y 0 •c abn e · t b k owa 
la<lh podstawowych, Rada Naezelna do w1adomoscl, ze w dniu 16 m. cjallstycznej, który odbywał kart: nej, grabiez; i:a eren~c o ul? ł -
ZMP poleea Za-·"owl Głównemu wyp~szczono na. wolną stoPę z wię więzienia za ribrodnie pNecliwko lu- nych PN~ h1~lerowcow, udzia '1 
przygotować wcl~ie do końca br. ziema w Landsberg .następuJ!lC.YCh dzkości, udział w wojnie agresy\~· morclo:v~u Jeńców wojennych 
autonomiczne• dot"d organuaei'l hitlerowskich zbrodniarzy woJen- nej i masowe mordowanie robotru- robotnikow l,'.>~ymusowo sprowadrz.o-

" " nyob odbywaJ"C""h ka..., -·1......teni.a. ko·v" przymusowo sprowadzonych do nych do Nlem1ec. 
ZAMP do Związku Młodzieży Pol· ' . ~ "~ .„ "' „„. h . ·v i 5) KURT ROTHENBERGER, b. se 
skieJ oraz włąozenie aparatu etato• na. podsta\Vle ~oków, wydanyc Niem.ee. , kretar.z stanu w hitlerowskim mi-
wego ZHP do apara.tu zanądów w Norymberdze. , 3) FRITZ TER~MEER~ ll. dyir~k- nisterstwie sprawiedliwości, odpo-
ZMP·owsk<lch na wszystkich azcze• 1) FRIEDRICH FLICK, jeden 2 tor I. G. Farbenindustrie, odpowi~- wiedzialny rza ud!dał w mordowaniu 
blach. największych przemysłowców nie· d:Zi~lny rza udrz.iał. w przygotowaniu przeciwników reżimu hitlerowskie· 

Nal&iy rOQ\budow&ć liczebnie or• mieckich, b. hitlerowski dyrektor WoJnY agresywnei. w zbrodniach I go rza opracowanie ustawodawstwa 
ganiuoję ZMP-owską wśród mło• koncernu „Vereinigte Stali,lwerke". przeciwko ludizkOści, W grabieży na ra~istowskiego autor dekretów \VY· 
dzieży robot.nicuj - kładąc ncze· Flick odbywał kar~ więrz.ienła rza u- teren~ch okupowanych P~ert bttle· mierzonych p~zeciwko tudnoM kra• 
g61ny na-OUk na najbardziej warto• ~lał w wojnie agresywnej, ud~ał rowcow, a w szclzeg6lności za maso- jów okupowanych pr11:ez hitlerow· 
ściowe elementy-ana wsi-przez w mordach i grabieży na terenach we mordy, popełnione na ludnoścl ców. 
lepsze nli dot~ opa.rcie organizacji okupowanych pl'zez hitlerowców, za cywiln~j. Fritz Ter-Meer oeo~~ście 6) RUDOLF LEHMANN, b. hi~e­
wle.tskfoh ZJ.\.IP o młodziei spo- spowodowanie śmierci setek tysięcy zor1amzow1ł produkcję .raz~ Cy· rowskl sędeia wojskowy, odpowie· 
śród robotnikó\V rolnych i biedoty. robotników, ściągniętych przymuso- klon 8", przy pom,ocy któreco- nltle- dz.ilny za ud~.al w mordowaniu jeń 
N~leży wmiocnić pracę ZMP-ow- wo do pracy w Niemczech !Z roz.ma· rowcy •truli mlhoay ludzi. ców wojennych ł pr.zeciwnik6w re· 

ską w jednostkach „SP". „Służba itych krajów okupowanych. 4) HEINRICH LEHMANN, 'b. dy- żimu hitlerowskiego. 
Polsce" powbma stać się jednym I 2) WALTER DARRE, b. hitlerow rektor nacrrelny zakładów Kruppa. 7) KARL RASCHE, b. dyrektor 

Banku Drezdeńskiego. Brał udział 
w finansowaniu ruchu narodowo-so­
cjaUstycznego i wojny agresywnej 
Hitlera. Uaustnicriył w grab!eży 
krajów okupe>wanych przeii bitle-­
rowców. 

Wyrok na złodzieja pami.ątek narodowych 
Ks.lliński skazany no kare 4 lat wiezienia i grzywnę w wysokości pół miliona zł 

WARSZAW A (PAP) - W dru.-1 fakcie, iż list ten lub jego wyjątki 
gim dniu procesu przeciwko ks. Iliń- publikowaM były na łamach pisma 
sikiemu i jego wsp6lniczkom, Sl}d „Ateneum" w latach 1881 i 1S82 oraz 
Apelacyjny w Warszawie wysłuchał wykorzystany był przez znanego hi­
opinii biegłego, stwierdzającej auten storyka. polslaego Korzona w mono­
tyczność listu Tadeusza. Kościuszki, grafii, którą tenże wydał w roku 
który osk. Iłiński usiłował wywieźć lb94. Omawiając dalej przeprowadzo 
Ila granicę. Po pnzepro\Vadzonej eks- ną ekspertyzę biegły podkreślił ol­
pertyzie wygłoszone zo~ały przemó- brzymią wartość naukową dokumen~ 
wienia stron oraz. za.padł wyrok, ska. tu, jak również donioełą jego wagę 
zujący osk. Jlińskiego na 4 łata wię· jako pamiątki narodowej. Niemożłi· 
zienia i 500.000 zł grzywny, osk. we jest wycenienie wartości doku­
Marciniakową na 2 Iata więzienia, mentu, jak niemożliwe jest wycenie­
osk. Zych-Brejterową na 1 i pół ro. nic wagi uczuciowej, jaki naród pol 
ku więzienia i 75.000 zł grz)'wny i ski przywiązuje do swych pant.iętek 
osk. Nowicki& na 1 rok więzienia i historycznych. 
50.000 zł grzywny. Sąd zlecił rów- Po wysłuchaniu opinii biegłego 
r.ież przekazanie listu Tadeusza Ko- Sąd Apelacyjny udzielił głosu proku 
ściuszki Muzeum Narodowemu w ratorowi. 
Warszawie. Omawiając przestępstwa, dokona. 
Powołany przez urząd prokurator· ne przez osk. osk. Ilińskiego, Marei• 

ski biegły - dyrektor Archiwum niakową, Zych i Nowicką, rzecznik 
Miejskiego, Aleksy Bachulski, st•mer oskai·żenia stwierdził, że są one jesz 
tlził stanowczo, że zarówno oględz;iny cze jednym dowodem, zaostrzai11zej 
zewnętrzne w postaci badania cha1·ak się ustawicznie i prowadzonej wsze! 
tei·u pis.ma, jak analiza papieru, zna- klmi spo30bami przez elementy wro· 
ków wodnych i żeberkowania papie- gie Polsce Ludowej, walki klasowej. 
ru, wreszcia atramentu, j~kim lis.~ Przestępstwa dewizowe, ·.,,kich dopu 
był na.pisany dowodzą niezbicie au· śeili się oskarżeni miały szczególnie 
tentyczności dokumentu. Odnośnie tre szkodliwy charakter w okresie, wytę­
gci listu i jego adresata dyr. Bachul- ionych prac nad wykonaniem Trzy­
ski stwierdził, że pisany on był do letniego Planu odbudowy kraju. Tak 
gen. Krzysztofa Dunin - Karwicldego ogromnie potl'zebne dewizy służyły 
i długi czas przechowywany był oskarżonym do speku\nr,lj i nieuczci 
przez rodzint generała w miejscowo· wych transakcji. Zakupienie dla tych 
ści Mizocz, pow. ostrowskiego. Dane samych S.?Jekulanckich celów nieoce­
te opiera. dyr. Bachulski na nionej wartości pamiłtki narodowej 

i chęć wywiezienia jej oraz aprzeda· 
nia w obce ręce, rzuca właściwe świa 
tło na osobę głównero oskarżonego 

ks. llińskiego. Sflwetkę jego malują 
js.skrawo usiłowanie nieleg!llnega 
przekroczenia sranie Państwa Pol­
skiego oraz przebieg przygotowań do 
ucieczki. Oskarżony rozważał z cy­
nizmem wymiar kary, jaka groziła· 
by mu w ·wypadku aresztowania. 
Mgliste cele „studiowania. organiza• 
eji szkolnict\\'& amerykańskiego'', 
przyg'otowywanie materiałów do pra­
cy doktorskiej - to płaszczyk dla 
pokrycia podejrzanej działalności i 
częstych wyjazdów za granice za pa­
szportem Rzeczypospolitej Polskiej. 

Działaln~ó ta tięga niewą,tpli· 
wie swymi korzeniami do okresu oku 
pacji, kiedy oek. lliński witzał się z 
!l•lbardziej reakcyjnymi elementami 
grupującymi ai~ wokół tzw. „delega­
tury rz,du". 
Charakteryzuj~ o!obę oskarżone­

i:o Ilińskiego prokurator podkreślił, 

źe „podróże" te l tryb ty-Oia oekarźo 
n~go wyma1ały poważnych fundu­
szów, które czerpał blldŹ to z daro• 
wizn społecznych, b!ldź też z mach1· 
nacji cdrno „ tiełclzibakich. 

8) O'I'l'O DIETRlCB, b. szef WY· 
działu prasowego pmy hiotlerowskim 
~tabie generalnym, odpowiedzialny 
za zbrodnie przeciwko ludekości o­
raz za okrucieństwa wobec cywilnej 
ludności w krajach okup111Vanych 
przez hitlero,..ców. 
Amerykańskie władze okupacyjne 

uzasadniły rzwolnienle wyżej wymie 
nionych tibrodniarzy wojennych ich 
.„ „dobrym sprawowaniem się vt 
więl'Jleniu". 

Acencja ADN l!owładuJe się, te 
zwolnienie 8 zbrodniarzy wojennycll 
poz09ta,fe w żwłązku z ameryka.ń„ 
sko • anglelskbni piana.ml ponowne 
ro uzbrt>jenła Nlemieo Zachodnich 
i utwortenia armil uchodnło - nie· 
miecldej. W nafbllżaeym czasie na­
stą.pt zwolnienie dalszych zbrodnia­
rzy wojennych, odbywa.jących karY 
więzienia w Niemczech zachodnich. 

-x-

Olbrzymie trzęsienie ziemi 
zanotowało obserwatorium w Krakowie 

KRAKOW (PAP). - Krakowskie 
obserwatorium astronomiczne zano­
towało we wtorek dnia 13 bm. ol· 
brzymie trzęsienie ziemi. Początek 
trżęslenia, odległego o około 6,5 tys. 
kilometrów, przypadł między ro· 
dziną 15 - 111, zaś maksimum oa· 
tężenia na. iodz. 15.41. 

Sejsmosrafy notowaly mchf' tie• 
mJ prze& około i.ny sochiDJ'~ 
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Zadania prz_emyslu odzieżowego Co nam daje 
Plan 6-letni? UJ Planie §ze~cioletnin1 

,.... Pięciokrotny I 
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porownan1u wzrost produkcji 
Zadaniem przemy.siu od7tieiowe10 

jest dostarczenie taniej i praktyc"Z· 
riej, a rzaraozem solidnie wykonsnej 
konfekcji wielomilionm.vym rrz;esz')m 
ludzi !Pracy miast i wsi. Wkroczy­
liśmy w dl'Ulie półrocze Plum 6-let 
nłqro, rozporządzamy już bilansem 
pierwszych sześciu miesięcy tego ro 
X.u, dlat.ego też słuszne będ7.ie t?.a­
rtanowić się nad dotychczasowymi 
oalunięciami i brakami przemysłu 
odzieZ()WefO orruz omówić pokrótce 
jego najważniejsze rz:agadnienia i za­
dania na przyszłość. 

SOISŁA WSPOŁPRACA 
Z OENTRALĄ ODZIEŻOWĄ 

Zacznijmy od poruszenia najpo­
ivamiejszej bolą,czki, jaką było w 
j>Elwnym okresie niewspółmierne ·w 
„tosunku do obrotów ~romadzenie 
się zapasów gotowej tt\T. mało „cho 
dliwej" konfekcji w magazynach, a 
nawet i w sklepach. 

Z powodu nie dość rozwiniętej 
współpracy pomiędzy zakładami pro 
dukcyjnymi a aparatem handlowym, 
mskiej nieraz 'j akości wyprodukowa 
nych artykułów, zbyt małej ilości 
wymiarów iposzczególnych modeli, 
w ~atach 1946--48 utworzyły się w 
rnagariynach wielu zakładów prrz;e­
myslu odzieżowego wielkie rema· 
nenty gotowych wyrobów, zamraża­
jąc rz:naCillle :ilości środków obroto­
wych. 

Sprawa ta ~stała częśdowo rO!Z.­
wiązana dopiero na przełomie lat 
1949/50. Przemysł odzieżowy pod­
Jął ścisłą współpracę ri: Centralą 
Odzieżową, wydano odpowiednie za­
rządzenia, regulujące termin i 
gzybkość obrotów wyprodukowany­
mi artykułami, usprawniono proce­
sy technologiczne, rzreorganizowano 
Eaopatrzenie w surowce, położono 
11pecjalny nacisk. na jakość prodttk· 
rji. Upłynntonych zostało 70 pro­
cent posiadanych remanentów. 

Rok bieżący przyniósł dalszą po­
iprawę na wszystkich wy.mienionych 
odcinkach, dowo<lem czego jest sta­
łe podn01tzenłe się jakości produkcji 
Dr'IY JednoczesnYlD wzroście wydaj· 
l\olc\. Plan produkcyjny za plerw­
arze półrocze 1050 roku został wyko­
nany w 108,5 procent. 

POWAZNY WZROST 
PRODUKCJI 

UNOWOCZESNIENIE 
PARKU MASZYNOWEGO 

Plan 6-letni przewiduje daleko 
:idącą rzmianę urządzeń, maszyn o· 
rarz przebudowę tych wszystkich po­
mieszczeń fabrycznych, które nie od 
!'OWiadają wymaganiom nowoczes­
nej produkcji. Już w roku 1951 wy­
cofane zostaną całkowicie rz użycia 
tęczne maszyny do szycia i izastą­
pione elektrycznymi. W1prowad2one 
będą również do produkcji nowe 
maszyny specjalne. 

Ale w~ystkie te inwestycje, choć 
zakrojone na szeroką skalę i o du­
żym znaczeniu, mogą mieć tylko po 
średni wpływ na wypełnieni€ za­
dań Planu 6-letniego. O jego zwycię 
skiej, przedterminowe; realizacji de 
cydować będzie przede wszyst.~im 
przeszło 50-tysięczna. rzesza rzatru­
dnionych tu pracowników fizycz­
nych i umysłowych, krojczych. maj 
strów, techników i inżynierów, ich 
zapał do pracy i wytrwałość pray 
przezwyciężaniu wszelkich prze· 
s.zkód, wzrost wydajności pracy, 
systematyC1Zne przekracrzanie norm, 

roz·wój współzawodnictwa, dotrzy­
my\IJanie f.(Jbowiązań długofalo­
wych, dyscyplina pracy, stały do· 
i;ływ świeżych, wysoko wykwalifi­
kowanych kadr. 

ZABEZPIECZYC DOPLYW 
KADR DO PRODUKCJI 

Jeżeli chodzi o wydajność pracy, 
t<> średni procent wykonania norm 
prndukcyjnych stale wzrasta i 
2 91 ,8 procent w pierwszym kwar­
tale 1949 r. podnósł się do llO pro­
cent w kwietniu 1950 roku. Po­
dobnie przedstawia się spraw'l na 
odcir1ku współzawodnictwa pracy. 
Ilość uczestniczących w~rosla z 68 
procent (1949) do przeszło 70 (w I 
kwar~ale 1950 r.). 

Natomiast sprawa kadr, dopływ 
świeżych sił, podnoszenie kwalifi­
kacji już zatrudnionych, kształcenie 
nowych sił technicznych, awans spo 
łEczny wyróżniających się pracowni 
ków - nie nabrały jeszcze należne­
go rozmachu. 

Na stanowiska dyrektorów na­
czelnych poStZczególnych prrzedsię-

.., ••• ,.P. ... „ ............................ , ••• „.„ ........................................ ......... 
Na froncie współzawodnicE!:!!:, 

Lucyna Skonieczna 
młodzieży w ZPB 

daie dobry przykład 
1m. Szymańskiego 

z rokiem 1946 Rozwói budownictwa mieszkanio~ego 
biorstw, 20 kandydatów wysunię­
tych zostało drogą awansu spolecrz­
nego, ale dziwne musi się wydawać 
na przykład, że wśród nich 1.nala.zły 
się tylko 2 kobiety. To samo zre­
sztą dotyczy ogólnej liczby awanso­
wanych, wśród których na 613 osób 
rznajdziemy zaledwie 214 kobiet. 

AKTYWIZOWAC KOBIETY, 
SZUKA(: KADR WSR(>D KOBmT 

A pnz:ecież przemysł odzieżowy za 
trudnia przede wszystkim kobiety 
i odsetek ich jest tu znacznie więk­
szy. aniżeli w jakimkolwiek innym 
przemyśle !90 proc.). Sprawie tej mu 
s?.ą poświęcić szczególną uwagę 
wszystkie organizacje partyjne i 
::wiązkowe, dyrekcje fabryk oraz 
Centralny Zarząd. 

Na. szeroką, skalę zakrojona akty· 
wizacja społeczno - polityczna. ko· 
biet oraz stałe podnoszenie ich kwa 
lifikao.ii za-wodowych w pnem:vśle 
odzieżowym, stanowi nieodzowny 
warunek pomyślnej realizacji Planu 
6-letnlego. 

Sprawa wysuwania kadr, obok 
stałego podnoszenia wydajności pra 
cy, unowocześnianie parku maszyno 
wego, rozszerzanie ruchu wspólza­
wodnictwa pracy i racjonalizator­
stwa, przyśpieszanie obiegu środ­
ków obrotowych, obniżanie kosztów 
własnych wytwarzania, dalsza po­
prawa jakości produkcji i obsługi 
konsumenta - to podstawowe zada 
nia, jakie stawia przed przemysłem 
odzi~żowym Plan 6-letni. 

(Kry1.). 

„Elementem poprawy stopy Życiowej mas pracujących będzi• 
szeroki rozmach budownictwa mieszkaniowego, przewidziany w Pla· 
nie 6-Jetnim. W okresie Planu zostanie wybudowanych 723.000 izb 
mieszkalnych ... Tr7.eba podkreślić, że oddanie do użytku około trzech 
czwartych miliona izb mieszkalnych, stanowić będzie nie tylko po­
w1:1żne rozszerzenie powjerzchni mieszkaniowej, ale daleko idącą 
ja,kościową poprawę jej charakteru. 

Nowe budownictwo mieszkaniowe, prowadzone w 75 proc. 
w formie nowych, kompletnych osiedli, wyposatone w niezbędne 
u~ządzenia gospodarcze, społeczne i kulturalne, zapoczątkuje głę· 
boki przełom w warunkach mieszkaniowych mas pracujących. Jed· 
fiocześnie znaczne sumy zostają przeznacz:one na akcję remontową, 
co przyrzyni się do istotnej poprawy warunków zamieszkhvama 
w starych budynkach". 

(Z referatu tow. Hilarego Minca na V Plenum KC PZPR)· 

Wzorowa kierowniczka - wzorowego zespołu 
O pracy tow. Piotrowskiej z ZPB im. Rewolucii 1905 r. 

Już zdala dostrzegamy 
nam postać tkaczki tow. I ~łotrowskiej, obsłu&ującej 
s1en. 

znajomą 

Eugenii 
li kro-

przeważnie najlepsi tkacze. Jest I wówczas usuwamy go z naszego ze 
jednak kilka tkaczek, które kiedyś społu. Tak było na przykład z tkacz 
nie uzyskiwały dobrych wynilców. ką Szymańską, która mimo· naszej 
Weźmy dla przykładu tkaczki Bia· pomocy nie chciała pracować, jak 

Tow. Piotrowska z ZP.B im. Re- doń l Olczak. Obie są młode, choć należy. 

wolucji 1905 r. jeszcze ubiegłego w tkalni pracują od dość dawna. Zespół tkacki tow. Pio,rowsklej 
roku zorganizowała zespół wspólza Kiedy prŻybyły do zespołu, nie po- przoduje na całej salt Tow. Pio• 
wodnlctwa ~racy, składający •i1t ~, trafiły jeszcze pracować jak należy. ~owska jest dośwfadcrzoną tkaczką, 
10 tkaczek i tkaczy. Od tego czasu Otoczyłam Je specjalną opieką i i>O p1•acuje już w tym zawodzie od 28 Zadania, jakie atawia prrz;ed ś f 1trzemysłem odzieżowym Plan 6-let- Jeśli zapytać się w ZPB im. Szy- osiąga w po~zczególnych etapach na zespół jej trzykrotnie juź uzyskał magałam przy ka~dej trudno c . lat, Dlatego potrafi odpowiednio kie 

ni, . lą bardzQ. poważne. w porówna- mańskiego o · najpopularniejszą, przemian to pierwsze, to drugie pierwsze iniej5ca w tka-lni, otrzymu Jnlś doskonałe•,-S&me• 1obleupdzą ł rowae zespołem ł pomagać swym 
łllu -r: rokiem 1946 produkcja wzro- przodujacą robotnicę, wszyscy wy- miejsce. jąc zoacme premie pieniężne. daJll! towar, aź milo patrzeć. Jestem tkaczom. A tkaczy ma doprawdy do 

mieniają kol. Lucynę 8konlec!ln,. Kol. Skonieczna jest wesoła 1 peł 
śnie przeszli> pjęciqkrp~tle, a W sto- Nie tylko młodzież tych zakładów na życia. Ten dobry humor udzleia W rozmowie z tow. Piotrowską teraz z nich bardzo zadowolona. branych. Każdy członek zespołu pra 
summ do roku 19MI dwa i pół ra-ia. d j t · · 1 ó · · f s.1·„ J'ej koleżankom, które ceni" ją dowiaduJ'emy si•, w 3'aki •posób - Jaki procent normv U'"'skuje- cuJ'e uczciwie przy krośnie, Nie mar Tak wlęc np. w roku 1955 płasrz:czy umna es z meJ, a e r wmez -. " „ „ •.. ..., .,., 
i .sukienek dam~kich dostarc7..onych starsi nie mają dla niej dość Błów bardzo 1 lubią. Poza tym Lucyna kieruje ona i troszczy się o człon- cle? - pytamy. nu.ią ani chw!Ji czasu na zbyteczne 
wstanie na Tyne4 pięć :rarz:y więc&j, uznahia. Ta młoda tkaczka produ- Skonieczna nigdy nie OPlłllZCZ& dni ków swego zespołu. - Przeciętnie wykonuję bazę w rozmowy lub spacery. Od chwili J>ft kuje bowiem 90 procent I &"atunku, roboczych, &nl się nie 1p6źnla, da· aniżeli w roku 1949, odzieży drz!e- a normę awą, wykonuje w 115 pr~. j'-0 Jak najlepny przyklail młodzie - Otóż do mego zespołu - opo- 130 procentach I daję 99 1>rocent wstania zespołu nie zdarzyło się ni· 
cięcej <l.ziewlęć razy wjęcej, ubrań w 'ł d · t · j · 'ł .i.y w ZPB im. Szymańakle"'o. wiada tow, Piotrowska- p~ystąpili produkcji I-go gatunku. gdy, a.by któryś z członków opuśclł ! płaszczy męskich - przeszło dwa e wspo zawo me WJe eJ zespo " • 
razy ~yle, bielizny pościelowej trrz;y - A cały zespól ile osiąga? dzień, nawet godzinę bez usprawle . . z """'Z ••tna UJa f •J'a - Zespól mój wykonał ostatnio dliwłenia. Marzeniem wszystkich ;raJ~d:;::~·rrie irozszemony rzostan:le a §Z..... „ ' „ 11'7 procent bazy i '7ł procent towa tkaczy tow. Piotrkowskiej jest_ U· 

~~~,ż~yk~:i:t~~~t rfż~~~~~~:~: o i y t u ł n a· 
1
.1 e p s z e 1• p r z q d k 

1
• r6w I-go gatunku. trzymać jak n!tJdlużej swą pozycję 

Jeżeli w ;r-0ku 1948 przemysł odzie- - Czy wszyscy tkacze z waszego najlepszego zespołu w tka.Int. 
żowy !l'Ozporządzat 68 modelami zespołu tak samo zabiegają o naj· Dla uczczenia Kongresu Pokoju 
płaszc'Z'.y, sukni, ubrań męskich itp„ Napływo1'q masowe zgłoszenia do udz. iołu w konkursie Zw. Zaw. Włókniarzy wyższą jakość? tow. Piotrowska pierwsza w tkalni 
to w roku 1949 było ich na rynku - Tak, to jest naszą ambicją. Je postanowiła przejść i obsługi 6 kro 
już 3.29, a w pierwsrzej tylko połowie We wszystkich rz:akładach przemy-1 nie8ienie jakości przędzy, o rz:likW'..,. I dzaini średnioprzędnej i cienko- śli ktoś spośród nowych członków sten - na obsługę 8 krosien, aby w 
1950 r. wyprodukowanych rzostało . d · t . . _ ń przędnej. Sądrząc po dotychczaso- . . 
2')6 nowych, pr·ny czym na drugie słu ba. wełma.nego prowa rz:o. na Je_s dowame wadhwych przykręca · . . ł me dostatecznie czuwa nad swą pro ten sposób. dąć wyraz swej niezlom ~ ~ - ,_ zał . wych czgłoszę11ach - prawie ca a półrocze pOIZ.a już istniejącymi - rio obecme al!\.cJa zapoznawama og „W 7.iPB tm. Kunickiego - plsze załoga obu przędzalni weźmie dukcją, początkowo tłumaczę mu l nej woli walki w obronie poko.iu. 
stało prv,ygotowanych dalszych 250. przędzalń z warunka:;1~- k~kur~ 0 nasz korespondent tow. Donder - udział w kodllurs·ie. I pomagam, ą gdy to nie skutkuje, M. K. 
Do rtego roku ikażdy model 1porzą- tytuł najlepszej przą •· a ize ra1 • w tych dniach odbyło stę zebranie _ - -------------------------dzany był w sześciu wymia11ach, o- J niach uraądozanych w · tym . ce .u 
becme ilość ich, po przeprowadzeniu I pr.ze-z irady rz:akładowe, omawia s1ę przędzalni A i B. Z 1>rzebie1u żywej 
odpowiednich pomiarów, podniesio- d?~ła~nie .regulamii: konkurs.u, mo- dyskusji, która wywi~ała aę po 
na eostanie do 18. bil1zuJe się prządki do wal.ki 0 pod przemówieniu p'l'ZewodniCSĄCe&'O ra-

<§ 

•, ,,Kwalifikacje'' 
Ameryk-ańsli·ie t11ładze okupacyjrie w Trizonii pr:y$lqpily ilo energicz­

nych pr"yiotowali, mających na celri stworzenie „11owej" armii niemieckiej 
w cluzrakter~e atlantyclriego mięsa armatniego. środki i sposoby, u>iodące 
do teio celu, sq - trzeba przyzn<1ć - dość oryginalne. Tak np. w 1trefie 
okupacji amerykańskiej tzw. l.trzędy satrudnie11ia w większych miastach 
pruks:rtalcone zostały na „.rejonowe komendy u:mpelniei\. Zamiast ari1aio­
m1ć benobotn.ych do pracy, (której brak) te „urzędy zatrudnienia" reje­
atrują ich i rekrntują do or1a11i1101vanych prze: spółkę Aclenaiier - Mac 
Cloy oddziałów wojslcowych. 

Najmilej widziani przez komendy rekruUtcyjne są b. wojskowi hitle. 
rowcy, stvlasz{;:;a 'posiadacze szarż oficersldch. „Kandydatórv" do armii atlan­
tyckie.i, wysyła się partiami do obozu w Plie11foge11, gdzie są poddmooni 
bardzo ścisłej indaga~i pr:::ez oficerów a111erylw1iskich. Interesują się oni, 
11odobno, najbard:icj „pr:eżyc,ami" i „cloś1riaclcze11imni" zwerbowanych 1co­
jak6ro na froncie 1vschodnirn. Nie trzeba clodmV<rć, że te wspo11111ie11ic• sci 
dla i11dagowanych bardzo przyli·re i bolesrte. 

Ale najbard-z;iej cliarakterystycz11y jest uiki oto szczegół tej akcji re­
krutacyjnej. Przy ostatecznym :eaciqg11ięciu się do 1zeregó10 1wjem11icy 
Jflall-Street będq musieli podpiSt.1Ć oświadczenie, że „nie SIJ członkmrii vartii 
komunistycznej", ani „nie należq do imclnych innych ugrupowań, prześlado· 
ivanych datmiej przez rząd hitlerowski". ]eśH więc należeli do 111rupo1rnri 
i ~rganit:acji, popieranych prze: Hitlera i Hi11imlera, to wtedy ws:systko 
jest w porzqclku, - owszem, prosimy bardzo, przyj11i11jemy z otwartymi ra-
mionami....: 

f'ek5t tego oś,dadczenia lepiej, niż 1qi:niste artykuły wyjaśnia cel i cha­
rakter nowej" arlllii, po1l'sUtjącej na amerykmi5ki rozkaz i ::a amerykańskie 

„ tlolary ·~v Trizonii.„ Wnlqda na to, ie dotychczasowe ,,doświadcienia" ko­
reańskie nic:ego ;eszcn it!aszyngtoriskich dysponentów nie nauczyły. 

B. D. 

·-----------------------------------------------·-------' 

dy zakładowe!, można wYwniosko­
wać, ie przĄ.dkl z prawdziw~ rado· 
śel, pTzyJęły wia.domośó o konkur­
sie, Na.jlepszym teiro dowodem był 
fakt nta.11owego składania podpisów 
na liście uczestniozą.cy~h w konkur­
sie, Zorganizowana przez komitet 
wspóba.wodnlotwa 11aazych zakł&· 

dów kampania wokół ·zagadnienia 
walki o jakość przędzy - przynio· 
sła nadspodziewane wyniki: natych 
miast po zebraniu qłosllo aię do 
konkursu 91 procent ulorl przę­

dzalni. Bez wątpienia w najbliż­

szych dniach do konkursu, który po 
zwolJ nam wydatnie podnieść ja­
kość naszej przędzy, pl"Zystąpią wszy 
stkie prządki. 

W ZPB im. Harna.ma uT!l:ądzono 

zebrania dla obu rimian. Do konkur­
su przystąpiła już ogromna więk­
szość rtatrudnlonych tutaf prządek. 
Wybrano członków sądu konkurso­
wego, do którego weszły mlędozy iD:· 
r:ym! dwie pracownice pn;ędzalni. 
Mężowie zaufania zbieq1ją podpisy 
na liście ucozestniczących w kon­
kursie. 

W ZPB Im. Dzierżyńskiego na ze­
branie stawiła się cała załoga przę­
dzalni. Prozewodniczący rady, tow. 
Kowalski, dokładnie wyjaśnił ze: 
branym warunki konkursu. Prządki 
l po111aga.c:d~l przyjęły wiadom~c o 
konkursie z wielkim zadowoleniem. 
Co dzie1i zgłasza się wielu chętnych, 
pragnących brać udział w walce o 
podniesienie jakości produkcji orarz 
uriyskać nagrodę plenięiną. 

w ZPB im. 1 Ma-ja. zapoznano z 
warunkami konkursu załori pnę-

Jak to nazH'aC·? 
Warszawsko-Łódzkie Zakłady 

Przemysłu Drzewnego Nr. 4 w Ło­
d.zi, wykończyły dla filii „C" 
z elementów, pochodzących -i ko­
mai;acji, 50 stołów biurowych. Slo­
ły te jednak do dnia dzisiejszego 
stoją w magazynie i z niewiado­
mych przyczyn nie rozprowadza· 
sią ich miądzy reflektantów, kló- · 
rych z pewnością nie brak. 

A dalej. Załoga filii Nr. 2, po­
dobnie, jak i filia „C", jako Czyn 
1-Majowy, wykończyła z elemen­
tów poremanentowych 28 fotelJ, 
ale ! te również dzielą los stołów 
biurowych, a ponadto stanowią 
istną wylęgarnię moli. 

VI' zakładach na~r.ych mało u­
wagi zwraca się też na oszczr;­
dność. Np. !&picerzy do pokryc;a 
tapcz11n6w wykrawa ją z całych 
sztuk potnrnbną ilo$ć pluszu lub 
gobelinu, a rrszlki różnej długości 
idą z powrotem do mag11zyn11. Z 
tych resztek nie można robić po­
kryć, gdyż są różnego koloru i ga­
tunku. llość tych resztek jest 
określona na około 350 mtr. kwa­
dratowych. Rozmnażają się w nich 
mole, a towar powoli butwieje. 

Dyrekcja wraz z radą zakładową 
już pół roku temu zwracała sią w 
tej sprawie do władz zwierzchnich 
naszego przedsiębiorstwa. lecz jak 
dotąd, nie wyci" 'lO żadnych za­
rządzet'l, 1aś odpadki wartości kil· 1 
kuset tysięcy złotych nie tylko że 
w dalszym ciągu i;i«: marnują, lecz 

ponadto zajmują m1eisce, niezbę­
dne 'dla bieżącej produkcji, 

Czy nie można tych odpadków 
rozsprzedać za pośrednictwem 
CHPD? 

Niewątpliwie tak, tylko władze 

zwierzchpie winny bliżej się ria„ 
jąć tym, co się drzieje w podle• 
głych im placówkach. 

M. Przybyszewski, 
WLZPD Nr.-'· 

Wyniki niedbałych remontów 
Ostatni deszcz w ubiegłym ty· 1 

godniu dobitnie wykazał niedbal­
stwo prac oddziału budowlanego 
na odcinku remontów dachów fa­
brycznych. W ZPB Im Kunickiego 
zalana została przędzalnia średnio. 
przędna na oddziale B. Przecie­
kająca z dachów i kanałów woda 
uszkodziła cylinderki na maszy. 
nach przędzalniczych oraz zmoczy­
ła surowiec i gotową przędzę. 

Roboty dekarskie, przy których 
planownno zatrudnić kilka grup, z 
powodu braku ludzi wykonywane 
są przez jedną grupę dekarską. Na 
skutek tego ustalone terminy nie 

są dotrzymywane. Poza tym gru­
pa dekarska odrywana bywa od 
swych zajęć do czyszczenia kana­
łów ściekowych, 

Oddział budowlany postanowił 
w porozumieniu z robotnikami gm 
py dekarskiej przystąpić n~ezwłocz 
nie do remontu dachów na buclyn. 
ku przędzalni średnioprzędnej i u~ 
k011czyć no w terminie do dnia t. 
9. br. Już wielki czas usunąć do­
tychczasowe zaniedbania, które fa 
talnie odbijały się na naszej pro· 
dukcji. 

F. Donder. 
ZPB im. Kunickiego. 

Maszyny rolnicze me zostały zabezpiec rnne 
W spółdzielni produkcyjnej w 

And~ejowie zakończono żniwa już 
przed miesiąc~m. Natomiast ma· 

- szyny rolnicze nie zostały ną!eiy­
cie zabezpieczon!l przed zbliżają. 
cymi się jesiennymi słotami. Żni­
wiarka oraz siewnik do sztucznego 
nawozu stoją pod gołym niebem, 

moknąc na deszczu. Nikt nie za. 
troszczy się, aby maszyny zostały 
umieszczone pod dachem. Kiero­
wnictwo spółdzielni winno najrych 
lej zainteresować się hl sprawą, 

E. Jacak, 

PKP. 



I z żvcia Partii 1 · O. młaścimg stgl pracy 
egzekutgm komitetólli pomiatomgch 

Reforma r.0l1na . w Chinach 

na terenie Hlojewództwa lódzhieqo 
Mamy już poza sobą pierwszy 

ętap pracr poświęcony uchwa 
łom V !Ple.num KC. 

W Łodzi odbyły się dwie narady 
aktywu partyjnego - miejska. i wo 
jewódzka. · 

Podobne narady odbywaj ą się je­
łlU:ze na dzielnicach i w powiatach. 

Fakt szybkiego zaznajamiania naj 
szerszych mas z uchwałami V Ple­
num KC świadczy o operatywności 
kierownictwa partyjnego. Nie nale­
ży jednak popadać w samozadowo­
lenie i nie dostrzegać braków na­
szej pracy organizacyjnej. Na tym 
odcinku mamy poważne zaległosci 
l zaniedbania. 

M.ówil o tym na V Plenum tow. 
Minc wskazując, że musimy „po­
ziom naszej pracy organizacyjnej 
podnieść do poziomu naszej linii 
politycznej". 

Oznacza to, że mobilizując klasę 
robotniczą dla wYkonania zadań 
Planu 6-letniego, winniśmy jedno­
cześnie usprawnić styl pracy par­
tyjnej w ten sposób, aby zespolić i 
skierować ku jednemu wielkiemu 
celowi wszystkie wysiłki mas pra­
cujących. 

Jakie są nasze niedociągnięcia w 
pracy organizacyjnej? Rozpatrzmy 
je na przykładzie działalności po­
szczególnych egzekutyw Komitetów 
Powiatowych z terenu naszego wo­
jewództwa. 

Niesystematyczność 
pracy i brak wnikliwej 

analizy· 

Przypatrzmy się bliżej metodom 
pracy egzekutywy Komitetu Po 

wiatowego w Piotrkowie. 
Organizacja piotrkowska ma za 

sobą duży dorobek w zakresie wal 
ki o wyi<onanie planów gospodar­
czych w przemyśle i w przebudo­
Wie wsi. 
Osiągnięcia te byłyby niewątpli­

wie Większe, gdyb'y :nie wadliv.ry 
,styl pracy egzekutywY. Obserwuje 
się tam bowiem niezdrowe objawy 
tizw. kampanijności. 

1) Posiedzenia egzekutywy zwoly­
wam~ są n:iesystematyc.z.n:ie. 

Na przykład w styczniu br. odby­
ły się zaledwie dwa posiedzenia, w 
czerwcu zaś nie było ich wcale. 2) 
Poważną usterką ,jest brak koległal 
n ego opracowania. materiałów na. 
posiedzenia. Świadczy o tym cho­
ciażby fakt ustnego referowania 
spraw bez uprzedniego przemyśla­
lłego, piśmiennego ich przygotowa-
11ia, bez przedłożenia wniosków i 
projektów uchwał. 
Członkowie egzekutywy, nie zna­

jąc dokładnie zagadnienia, prowa­
dzą częstokroć dyskusje wokół 
spraw nieistotnych i drugorzęd­
nych. Trzecim wreszcie niedociąg­
nięciem jest brak l<onl<retnych 
wniosków lub uchwał wynikają.­
eych z obrad. 

Przeładowanie 
porządku dziennego 

Niesystematyczność w pracy eg­
zekutywY powoduje duże zale-

głości, gromadzi wiele nie rozwiąza 
nych spraw, co w następstwie do­
prowadza nieraz do przeładowania 
porządku dziennego posiedzeń. 
Oczywiście, że w tych warunkach 

nie ma mowy o wnikliwYm rozpatry 
waniu danego zagadnienia. 
WeźmY. dla przykładu porządek 

dzienny obrad egzekutywY KP w 
Piott·kowie. Na jednym tylko posie 
dzeniu zanalizowano przebieg akcji 
siewnej, pracę Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, pracę wśród kobiet i za 
łatwiono szereg spraw organizacyj­
no-personalnych. 

Rekord jednak w tym względzie 
pobiła egzekutywa. KP w Zduńskiej 
Woli, która na jednym posiedzeniu 
rozpatrywała aż 13 punktów porząd 
ku dziennego, a m. in. tak zasadni­
cze sprawy, jak pracę związków 
rzawodowych, zagadnienie sizkolenia 
partyjnego, pracę wśród kobiet, wy· 

1 konanie planów produkcyjnych, pro 
blem szkolnictwa, lecznictwa i tp. 
Można było by również pr zyto­

ozyć p0dobne przykłady z pracy eg 
zekutywy w Sieradzu. 

Swiadczy to o powierzchownym i 
formalnym podchodzeniu do istot­
hych zagadnień. 

tyjnej, cechujących partię marksi­
stowska. 
Ażeby jednak można było właści 

wie realizować uchwałę w terenie, 
należy ją ujmować konkret­
nie, opierając się na głębokiej 
analizie i wskazaniach praktyczne­
go doświadczenia. 

Oznacza to, że zanim podejmiemy 
uchwałę, winniśmy gruntownie omó 
wić sprawę z ludźmi, znającymi do 
brze dane zagadnienie. Nigdy nie 
należy żałować na to czasu. 

gadnienia. Wynika to po pierwsze 
.z ogóln ikowośd uchwał poszczegól­
nych egrzekutyw powfatowych; po 
wtóre kontrola wykonania ograni­
cza się częs tokroć wyłączn ie do 
kontroli bieżącej . 

Na posiedzeniach egzekutyw sły­
szymy często w sprawozdaniach, że 
„zgodnie iz uchwałą odbyło się ze­
branie lub odprawa, powołano tego, 
cz;mieniono innego". 

I na tym koniec. 

żerny popnzestać na dotychczaso­
wych wynikach i upa.jać 8ię dorat-
nymi osiągnięciami. 

T rrz:eb'a spojl'zeć krytycznie i sa­
mokrytycznie na naszą pracę,. zana­
lizować dostrźeżone braki i błędy, 
aby móc lepiej organi!lować wyko­
nanie wielkich tiadań, które SĄ obec 
nie prrzed nami postawione. 

Długoletnie doświadczenie WKlP(b) 
praktyka budownfotwa socjali· 

stycznego w Zwiąq,ku , Radziecldm 
uczą, że pomyślna realli.acja partyj­
nych zaleceń ora!l dy.rektyw uza­
leżniona jest od umiejętnego, pra­
widłowego wykorzystania wszyst-

Nie w szystkie jednak egzekutywy 
pr.zyswoiły sobie taki styl pracy. 
W wielu wypadkach na posiedze­
niach egzekutywy omawia się spra­
wy bez udziału zainteresowanych 
osób, beiz wysłuchania fachowców, 
praktyków w tej lub innej dzied11.i­
nie. I to właśnie przeciąża nieraz o­
brady jałową dyskusją , nie daje 
konkretnych wyników. 

Nie poda.je się natomiast szcze­
gółowo, w jaki sposób zostały wyko 
nane te lub inłte zalecenia. partyjne. 
Brak porównania, jak omawiany 
prQb'lem prizedstawiał się przed l po 
podjęciu uchwały, jak z perspekty­
wy określonego czasu rozwijała 
się dana organi2acja partyjna czy 
też placówka gospodarcza, brak 
wre·s.zcrie wni osków, wskamijących, 
co hamuje i utrudnia rozwój wspom 
nianej organizacji. 

kich ~il, ~tór~mi roopomądza aparat J edpym z pierwszych dekretów rządu Chińskle.J 
partYJnY 1 pa:nstwoWY. . . . . • 

Republiki Ludo­

dała ziemię mi· Należy wyciągnąć stąd wniosk~ weJ - był dekret o wielk1e1 l'efor m1e rolneJf która 

dla cod.ziennej pracy partyjnej przy f lionom chińskich chłopów. J ako pm.yklad niech posłuży na­
stępujący fakt: na posiedtzeniu egze­
kutywy w Sieradzu po omówieniu 
sprawy spółdzielczości produkcyjnej 
podjęto uchwałę, w której m. in. czy 
tamy: „Nie wolno nam zrezygnować 
z walki. o przeobr•nie oblicza wsi. 
Musimy być w stałej ofensywie". 

Ale problem kontroli wykonania 
nie ogranicza się wylącznw do 
uchwał miejscowej egzekutywy. 

realirzacji uchwał V Plenum K C. Na zdjęciu - bezr.olny chłop s Sza.n-si odczytuje żonie tekst dekre• 

Jan Ada mowski. ' tu o nadaniu ziemi. 

Ujęta w ten sposób' uchwała wy­
raża cczywiście gorące i szczere pra 
gnienie ©likwidowania zacofania wsi. 
Ale nic więcej. Nie rrwbiJirzuje , ani 
nie uaktywnia do walki o spółdziel­
czość produkcyjną. Brak tu kon­
kretnego ujęcia sprawy, nie przy­
tacza się przykładów dobrej i złej 
pracy organizacji .partyjnej na okre­
ślonym terenie, nfo wskazuje się, 
w jaki sposób prz~wyciężyć trudno 
ści i praktycznie wykonać zadanie. 

W ciągu dwóch lat od C1Z.asu Kon­
gresu Zjednoczeni<>wego mieliśmy 
wiele konkretnych uchwał BO KC 
i KW. 

Jak egzekutywy komitetów pawia 
towych czuwają nad wykonaniem 
uchwał wyższych instancji partyj­
nych? 

Budujemy Polsk~ pokoJu 
i sprawiedliwojci społecznej 

Np. w lut ym br. egzekutywa KW 
w ŁodzL podjęła uchwałę w sprawie 
składek członkows·kich. W początko 
wym okresie nastąpiła w tym kie­
runku pewna poprawa. . 

Rozmowo z dziekanem prof. dr. S t . Bagińskim 
odznaczonym za swe zasługi Krzyżem Oficerskim Odrodzenia Polski 

Jednak po dwóch miesiącach rz:a­
pomniano o uchwale, znów wzrósł 
odsetek zaległości. Egzekutywy po­
wiatowe nie rozpatrywały więcej te 
go zagadnienia. Uchwałę odłożono 

do archiwum„. 

Egzekutywa, stawla•jąc przed ma­
sami cełonkowskimi danego powia­
tu lub gminy pewne zadania do 
wykonania, winna wy.znaczyć towa­
TZyszy, odipowledzialnych za jch re· 
alirzację. T.rizeba ustal:ić formy j spo­
soby realirzowania uchwały, określić Podobne e;jawiska są w pracy or­
kierunek pracy oraz ustalić termin ganizacyjnej wywce szkodliwe, po­
wykonania. wodują rozluźnienie dyscypliny par 

Na wyróżnienie pod tym vnglę- tyjnej i rzanik crz.ujności rewolucyj­
dem zasługuje egzekutywa. KP w Pa. nej, przyczynia.ją się do słabej ope­
biani.cacb, która opracowuje rze- ratywnośc:i, potęgują niebezpieczeń­
czowo ujęte wytyczne dla podstawo stwo biurokratyzmu. 
'?"Ych orgaJr!zacj'i partyjn:ych,„ poda- . Sprawie tej poświęcił specjalną 
Jąc formy l metody rearllzaO)l da- uwagę XVII Zjazd w.KJP(b), k tóry 
nych uchwał. stwierdził, że „kontrola. wykonania 

Nie wolno zapominać 
o kontroli wykon ania 

O ,tnn. jak v;,ielkie rzn~żenie 
pm:ywiązuje Partia do zagad­

n ienia kontroli wykonania, świad­
czy fakt, że problem ten omawiany 
jest iprawie na wszystkich posiedze· 
i;iiach Plenl\lm Komitetu Centrał­
nego. 

A jak przedstawia 8ię kontrola. 
wykonania w terenie, w pracach 
egzekutyw komitetów powiatowych 
w wojewód.ztwie Jódzkim? 
Należy stwierdzić, że nie wsrz:ędrz:ie 

dosta1ecznie doceniono wagę tego !Ul 

byfa i jest jednym z centralnych za.­
dań organizacyjnych partii. Jest ona 
na-jlepszym środkiem przeciwko za• 
stojowi pTacy. przeciwko zapleśnie· 
niu. Jest to najlepszy śrbdek zapo­
biegający szkodnictwu. Tam bo· 
wiem, gdzie kontrola jest należycie 
posta.wiona - szkodnik jest spara­
liżowany". (A. Zdanow. - Zmiany 
w statucie WI<1I»(b). - XV.II Zjarz.d). 

* • * 

W chwlli obecnej, gd;y po V 'EłJ.e­
num KC, sta•je przed nami za 

danie wy·tężenia ws.zystil~ich sił dla 
wykonania Plan.u 6-letniego, nie mo 

JTI dniu Śtcięta Odrodzenia, kilku profesorów Unit~ersytetii Łódzkiego 
otr;;ymalo il.'ysokie odznacze11ia pmistwotve, w u::naniu ich ::asług w d::ie­
d:inie kształcenia nowych kadr przyszł,-ch budowniczych Polski socjali· 
stycznej. 111. in. odzm1czony został Krzyżem Oficersl.im Odrodzenia Polski 
d:iekan wydzialri lekarskiego i stonwtologicznego Alrademii Medyc:mej 
w Łocl:i - ob. PROF. DR STEFAN BAGIŃSKl - za całoks:talt swej 
działalności naukowej, wyc1wwawc:::ej i organizacyjnej. 

Chociaż jeszcze trwają let11ie wakacje 
akademickie, prof, Bagii1skiego zastaje­
my pochłoniętego pracQ w za.kładzie hi· 
stologii. Skronie profesOl'a przyprósza· 
nc s11 siwizną, ale oczy 1 uśmiech pozo­
stały mlode, pełne ognia i zapału, tchn, 
ce twórczQ energią. Profesor był jed­
nym z pierwszych, którzy w pamiętnych 
nniach po wyzwoleniu Lodzi przybyli 
tutaj, oby organizować WY.Ź6ZQ uczelnię 
w wielkim midc'1e, pozbawiony_m azkół 
akademickich. 

- Kiedy; dzie rozpamiętuję ten okre! 
- mówi prof. Bagiński - to wprost 
wydaje się nie do wiary, że w citgu 
tak krótkiego czasu zdołaltśmY. zorga­
nizom,1ć Uniwersytet w łiudynkach, w 
których oprócz gołych ścian me nie by­
ło. Dzisiaj zaś posiadamy jeden z naj­
lepiej urządzonych zekła,dów nauko­
wych w Polsce. Pomogło nam Państ}vo, 
pomogła Partia, pomogło całe społeczeń 
siwo. Tylko dzięki temu mogliśmy dojść 
do takich rezultatów. 

Następnie ze zrozum'ialt dumą poka· 

zuje nam uczony wspaniałe aparaty do 
badań naukowych, doskonale wyposażo­
ną prncownię zakładu histologii, apara­
ty i przyrzQdy, o jakich ani marzyć 

można było w czasach sanacyjnego za· 
cofania. Na ten cel zawsze brakowało 
wówczas funduszów. 

- Sam zakło.d histologii - o8wiad­
cza profesor - otrzymuje obecnie oko· 
ło 1 miliona zł rocznie na zakup wszel· 
kiego rodzaju pomocy naukowych. 

Działalność profesora Bagińskiego · -
nie ogranicza eię do wykładów i pro­
wadzeńia dziekanatu oraz za.kładu fil. 
stologii. Profesor jest także kuratorem 
kół naukowych z ramienia wy_diialu le· 
karekiego. · 

- Staram się poprzez zbliżenie . do 
młodzieży, przez kontakt osobisty wydo­
być wartości, które w niej drzemią, aby 
pomóc przyszłym kadrom naszych nau. 
kowców, skierować je na drogę wytrwa 
łej i systematycznej pracy badawczej. 
W poczynaniach swych korzystam z nie­
wyczerpanych wzorów Związku Radziec· 
kiego, a wielką dla mn'ie zachętę jest 

entuzjazm, jaki obserwuję wśród kla1y 
L"Obotniczej naszego kraju i 'naszego 
miasta. 

Prof. Bagii1ski pomimo nawału zajęć 
opracowuje również poclręezn,iki dla 
młodzieży akademickiej. Na wszy5tko 
starcza mu czasu, gdyż pracę &Wf kocha, 
wypełnia mu ona ży_cie. 

- P1·aca moja je.o;t truUia, ąle 
1vdzięczna - ciągnie dalej swe ciekawe 
wynurzenia prof. Bagiński. - Wysokie 
odznaczenie, jakie otrzymałem, sprawi­
ło .Pti wielki! radość, stanowiąc widoCJO• 
ny dowód uznania naszego Rz11du dla 
mej dotychcz,asowej dżiałalnoś.ci. Oił· 
znaczenie to obowiązuje mnie 'do dal· 
S7.ej wytrwałej pracy, do dals:qrch wy· 
siłków przy kształceniu nowych kadr 
naszych naukowców. 

Gdy żegnamy już profesora, zycząc 
mu dalszej ~wocnej pracy wzrok 
naoz zalr:iymuje sit na lllltf.ej foto~i, 
stojącej na '.biurku. - To moi dwaJ wnu 
kowie - objaśnia profesor. - Jeden 
z n1ch uczęszcza już do s.zkoły; a drugi 
- to jeszcze trzyletni malec. Obaj od­
wiedzają tu mnie często, Dla tysięcy ta· 
kich oto malców, jak moje tcmrki, bii­
dujemy tera::: Polskę d-0brobytu, Polskę 
pokojii i sprawiedliwości społecznej 
kończy rozmowę uczony, a radosny u­
śmiech opromienia jego oblicze. 

M. Zal. 

-------------------------------------------- ------------------------------------------------·----------------...... ----
ra~~f~~~tb't~::i·cz~~:~d~iif~ Poeci· w obron1·e· poko1·u 
walce przeciw podżegaczom wo-
jennym. Przemawiają na między. _ . narodowych kongresach w obron.ie .... ________________________________________________ __ 

pokoju, zabierają głos w ~iąż- -------------------------.J 
kach i na łamach gazet. w utwo W oj nie Do walki stanę na pierwszy ~ew. k,uomintangowskiej i wyipędziła 
rach swoich - w powieściach, co ją. gotuj~eie. (Iwan Baukow) na zawsze amerykańskich i angiel 
sztukach i wierszach pisarze ra· Tym słowom poety rosyjskiego, W patetycznych wierszach usi- smch zaborców. 
d'Zieccy występują. stale jako szer Aleksandra Bezyniienskiego, wtó- łują poeci wyrrazić rosnącą. : potęż w pełnych wyrazu wierszacn 
mierze pokoju, jako jego gorący rują liczne, zamieszczone w książ niejącą. moc jednoczącego wszyst poeci radzieccy <>pisują wielkie 
obrońcy. ce wiersze. kie narody ruchu w obronie po· przemiany, kt6're się dokonały i 

„W ob1·onie pokoju" - oto ty- W wie:i.•szu „W obronie pokoju" koju: dokonują. w lna.jach demokracji lu 
tuł wydanego niedawno w Mo- poeta Aleksander Twardowski z Grzmijcie, orłiestry, na wszystkie dowej. M6wią o tym, jak wolne 
skwie zbioru wierszy poetów ra· gniewem ostrzega podżegaczy wo świata strony! narody odbudowują. i rozwijają 
dzieckich. Na okładce książki na- ~dnnąfy'irś:cie ze szczegółami Wiosna ludzkości w szeregach swój przemysł i rolnictwo, jak 
rysowana jest ta~za, na której naszych, z nami. podnoszą p()'l;iom s.wo.jej kultury 
widnieJ'!J. te płomienne słowa, ży Wszystko już wyrachować W armii pokoju na świecie nas naTodowej i nauki, jak zgodnym 

- wprzód, f t 1 k" wo p'l'zemawiaJ·ące do każdego mi miliony ron em wa ezą o po OJ. 
Aleście mylnie rachowali, 

łującego pok6j człowieka. Inny rachunek zrobił lud. Walką hartownych, z 1wardej P aella, Włodzimierz Zamia.tin, 
Poeta karz:achski, Kasym A· W moc atomowych bomb nie kutych stali który brał udział w wyzwoleniu . 

rnanżołow, ma pełne prawo po wierzy, (Aleksy Surkow) stolicy Pol.ski, Warszawy, ujrzał 
~mu, by w imieniu wszystk ich Lecz wyrachmvał sobie sam: ją teraz wstającą z ruin i zgliszcz. 
tl'iiłujących pokój n'arodów na Na śmierć nie pośle już żołnierzy, Potężnieją. siły obozu po:tępo ,;Wznosi nowa Wa1·szawa. trn niebu 

świecie powiedzieć: żeby przysparza!! zysków wam. ~~~~~ie~łyy ,~':i~~~~~ i ~<>Yj~~~l:~~! gmachy swe młode". W wierszu 
Pr0kojn pragną narody i pracy Ta sama myśl powtarza się „W fabryce traktorów „Ursus", 

N
. h. . ta t • . t . . • . Sł , p k . " ludów spod jarzma kolonialnego. poeta ulmaiński, Pa.wło Tyczyna, 
iec ze parnię s ary swia i wie: w wierszu " once o oiu voc- Poeci' radz1'e·ccy zasyła]·" r-ozdr~-

H . t - k s"ę potoczy t łd i· J u'elian Bu "' " . v z entuzjazmem mówi -o nowym 
is or1a wsza 1 Y mo aws neg o, en " - wienia. i słowa żywe3' sympatii 

l·naczej· k · · Pros'e1· ludz";e" ' człowieku nowej' Polski. W serde 
• • -owa, W wierszu " n ' WS'Zystkim, którzy br-0nią ' tych 

Inaczej, niż ten czy ów bankier poety bialontskiego, ~rka~iusza zaszcz·.d-"~'ch i'deało'w. Poeta-go'I· cznych słowach opowiada poeta 
Chce K 1 · H nie l\11ęclzy 3 '""-" Semion Kirsanow w wierszu „Cu 

· u eszowa, l w „ ym · - nik Paweł Besposzczadny zwraca 
Tak, histor ia potoczy się ina- narodowego zw;ązkn Studentów"; się do walczących górników: dzoziemiec" o przyjaźni narodu 

Powszechny ruch ludowy w o· 
bron.ie pokoju zatacza coraz szer · 
sze kręgi. W szeregach teg-0 ru­
chu są, skromni, nikomu nieznani 
ludzie pracy i ludzie, których ~a­
zwiska mane sa we wszystkich 
krajach, na11lepsi 1pr<zedsta.w[ciele 
świata naukowego i artystye:me· 
go, t acy 'l udzie, jak sławny poeta 
chilijski Pablo Neruda. O jego 
natchnionej pieśni, którą chcieli 
zagłns~ć '·"l·ogowie ludu c;hilij· 
skiego, wypędziwszy poetę z jego 
kraju rodzinnego, pieśni z rado­
ścią witanej przez przyjaciół po· 
k<>ju we wszystkich krajach, mó· 
wi l\likołaj 'fichotl!Ow, tworząc 
piękny ob-raz poetyekił ' 

N a grzbietach mknęła fal, 
przez wsi i miasta w dal, 

Pod niebem Paryża, wśród 
czeskich sadów, hal. 

Ją jak siostrę witały na zachód 
lecąc~ 

Pieśni Chin wolnych wolność 
ludowi głosza'!e. 

I pieśń ta rozbrzmiewała 
z pieśniami Moskwy wraz;, 

Po prostu, jak tutaj zrodzona 
· wśród nas. 

światło, gw.iaroy kremlowskie czej, niż to sobie wyobrażają roz tekst tego hymnu, któi·y wyszedł bułgarskiego i radzieckiego. 
bójinicy z Wa11·Streetu! Ludzie ra s pod pióra poety rosyjskiego, Stań, wierszu mój, Z za.palem mówi o .przyjaźni na przez nuok!i, przez mgłę 

W rezultacie liczne, konkre tne za 
dania nakreślone przez Komitet Wo 
jewódzk:i. pozostają ;przewainie na pa 
piera1e, n ie są wprowadizone w życie. 
A jeśli nawet i podejmuje się u - , 
chwały, noszą one charakter ogólni 
kowy, deklaratywny i w następ­
stwie częstokroć zawisają w próżni . 

dzieccy i wszyscy zwolennicy po- Lwa Oszanrina, przetłumaczono Z górnikiem ramię w ramię, 
koju na całym świecie wiedzą do- już na dz:iesiąth.i języków i pieśń Jak żołnierz nieugtięcie stój, 
skonale, jak podłe· są cele tych, ta brzmi jednakowo silnie we Gd.zie Gar<\ gómiczy 
którzy, jak mówi poeta S. Szczy- ws zystkich krajach. departament, 
paczew, „Ziemię - nasz wspólny Sprawa pokoju droga jest każ- Wydał na barykadach bój. 
dom - we krwi zatopić i ograbić demu uczciwemu człowiekowi. Dla Ba.1·ykady wznoszą. gómicy 'fran 
chcą". Zwolenników pokoju nie tego właśnie o pokoju pisze po- cuscy, wznoszą również chłopi 
przestraszy „atlantycki" czy „nad eta rosyjski, l\likołaj Asiejew, i włoscy, którzy stawiają opór re-
atJant ycki pakt" , nie przestraszą Tadżyk Mirzo Tursun-Zade, Ukra akcji. Po bohatersku walczą. o wol 

rodów w walce o pokój poeta u - Widzi naród chilijski, wpatrując 
kraiński, Andrzej Małyszko. W się w nie. 
dalekj.ej Oklahamie usłyszał cm, 
jak Murzyni p1•zy praey w polu Rubinmve gwiazdy Moskwy 
śpiewali pieśń poety rosyjskiego świecą wszystkim narodom na 
Michała Isakowskiego „Katiusza" świee-ie. Prości ludzie we wszyst-
pieśń, którą. z takim szczerym u· kich krajao!t widzlł w państwie 
czuciem wykonuje jeden z na~- radzieckim tę potężną siłę, która 
mę~ejs.zych szermierzy pokoj~1. moźe obronić pokój. Wiedzą oni, 

Uchwały 
bez realnego pokrycia 

W P artii naszej jest przyjęte, że 
uchwały wyżs.zej !instancji p ar ­

tyjnej obowiązują niżs210 instancje 
i należy je bezzwłocznie wprowa­
dzać w życie. Jest to jeden z zasa· 
dniczych warunków centralizmu de 
mokra.tycznego oraz dyseypliny par 

ich „superbombyl', Przecież : iniec Maksym Rylski i poeta turk ność i niepodległość ojczyzny żoł 
Jest potężniejS1Za. meński Kara Setliew. nierze vietnamscy. Poeci radziec 

na świecie siła „Pokój" - krokwie na budowach cy sławią w swoich wierszach bo 
szepczą, haterskie czyny tych mężnych 

„Pokój" - z wiatrem niesie si~ szermierzy pokoju i wolności. z 
wśród ~=ze,v, pra.wdziwą radością i dumą. opie-

„Pokój" - słyszę we ws zystkich wają wiel!kie z.wyi:ięsbwo na1·odu 
narzeczach, chińek:iego, jego wodza Mao Tse· 

Za takich marzeń pię'kno tunga. i jego bohaiterską armię, 
człowiecze która wYmVOliła Chiny od zgrai 

NH bomby, 
niż broń atomowa! 

Pomyślcie tylko, 
popatrzcie w 1krąg„. 

Grożą 
miliony 

spracowanych rąk 

sławny śpiewak mu1'Zyński Paul że tu, na Kremlu, pod tymi ru-
Robeson. binowymi gwiaroami czuwa przy-

W swoim zmanym, żywo r jacie.I wszys tkich ludzi pracy, 
mawiającym do czytelnika ~vi!~~ WIE.LKI STALIN. Wszyscy roeci 
szu „Wiec w Kanadzie" pisa1·z ra~Zie~Y·. w':'zysc_y _POS~pow1 po-
Konstanty Simonow opowiedział, _ ec1 ni!- sw1ec1e po~w1ęca3ą mu swo 
jak szybko i ła.bwo pairozumiewa- ie najgorętsze wiersze. 
ją się z sobą przyjaciele pokoju (Z artY'kułu A. Sofronowa 
we wStZystkich krajach na całej pt. „Głos poetów" - Lite-
kuli ziemskiej. ratura Radziecka Nr 7). 

Pokój to nauka, praca, to lepsza p rzyszłość i szczęście młodego pokóleaial 
/Hlodzieżq polska. stawaj w pierwszqch szere~ach obroriców po1'oju ~l 
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iVi 
J ły się zawiadomienia o zebraniach dzieckim na czele. 

Pbed kilku dniami w Spółdziel- zdania tow. Kempa wyraził na· Nagrody po 10.000 zł otrzymali: wyborczych delegatów na Miejską W przygotowaniu i przeprowa­
ni Pracy im. J. Marchlewskiego d~ieję, że :v n półroczu wszystkie Jan Hemer _ tkacz, Stanisława Konferencję Obrońc6w Pokoju. W cizaniu akcji wyborczej wyróżniły 
odbyło się walne zebranie pracow· niedociągnięcia w pracy spółdziel· Giercarz _ przewlekaczka, Flo- ciągu ubi egłych ośmiu dni odby· si~ Komitety Obwodowe: . Stare . ~„ ników spółdzielni. Zebranie za- ni zostaną całkowicie usunięte. rian Usiecki _ drukarz. Ponadto ly się na terenie Pabianic 52 ze· Miasto·Prawa, Stare Miasto-Lewa. 

· gaiła tow. Maria Zagrabska, se· Przewpdniczący rady zakłada· kilkunastu pracowników otrzyma brania wyborcze, na których wy· Na zebraniu ~organizowanym 
kretarz rady zakładowej. wej ob. Bednarek złożył sprawo- ło premie po S.OOO, 6.000, 5.000 l brano 117 delegatów na Miejską przez te .dwa komitety, zanotowa-

. · Sprawozdanie z działalności zdanie z działalności rady za mie· 3.000 złotych. Konferencję Obr01iców Pokoju. no największą frekwencję, którą 
k~erow~ictwa i z~rządu spółdziel· siąc lipiec br. Sprawozdanie z w~ współzawodnictwie zespoło- Większość deleg~tów, ~o około 60 nale~y za"".dzięc~a~. dobrej prac~ 
m za pierwsze połrocz~ zdał ipre• działalności kasy zapomogowo-po- wym wyróżniły się 3 zespoły. 12 procent, stanowią kobiety. ,,~róJek agitatorow . Og61me ak 
zes zarządu, tow. Zygmunt Kem· iyczkowej za okres od 1. 6. do 5. 8. osób otrzymało po 5.000 zł premii Odbywające się w Pabianicach CJa w~borc~a- delegatów ~a ~on· 
pa, k~~Y przedstawił zebranym 1950 r. przedstawił przewodniczą· (szwalnia) i 16 osób otrzymało po zebrania wyborcze delegatów na ferenb9ę Mł IeJską ;v. Pabk

1
a:iicach 

WAZNIE.JSZB TELUONYi 
;Komitet PZPR: 

4 - Sekret:ariat 
289 - 1 sekretarz 
łl.5 - ll sekretarz 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce'• 

23 - PZPB 
68 - Komisariat M. O. 
66 - Prezvdium MRN 
91 - Dworzec KolejowJ 

112 - PCK 
148 - Zaną.d Miejski ZMP 
218 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino „ROBOTNIK" wyświe­

tla film prod. czeskiej pt. „Przy 
brana córka". . 
~o~wolony dla młodzieży po­

wyzeJ lat 18. 
• • • 

Kino „POLONIA" w sierpniu z p6 
wodu remontu nieczynne. ---

trudnosci, jakie zostały pokonane cy Zarządu Kasy, ob. Edmund 2.000 zł premii (szwalnia i drukar· · . f . b , , prze iega a spra~ie 1 za onczona 
przy komasacji tkalni i szwalni. Piasecki. nia). MieJską ~on erenc3ę O r.onc~w zost~ła p~myś~nie. . _ 
Sp.ółdzielnia Pracy im. MaTchlew· Na zakończenie zebrania zosta· Ogółem wypłacono współzawod Pok~ju m1~ły ch~rakte: :v1elk1ch N1.e mozna Je~nak .Po~inąć i;i;i1: 
skiego szybko wzrasta. czego do· ły wręczone nagrody przodowni· niczącym 211 tysięcy złotych pre· manifestacji sol1 da~nosc1 spo~e- c:en1em .faktu, ~e mekto:e troJkl 
wodem jest poważny dopływ kom pracy za II kwartał br. mii. czeństwa naszego miasta ze św1a· nie wywiązały si ę w I?ełm ze swo-
członków oraz wykonanie 1planu .We współzawodnic.twie indy· I Helena Lacwik towym ru.chem obrońcó.w pokołu. ie~ zadań .. Trójki ag1t?torów po· 
produkcyjnego w 113,6 proc. widualnym wyróżniło się 11 osób. korespondent ,,Głosu" W zebraniach tych ww~ło udział ~OJU, nale~ąc~ do b1okow. Nr 8, 9 
Oszczędności uzyskane dzięki p~nad 7000 mieszkań.~ó~ ~abia· 1 11 w Dz1el~1cy Stai:~ M1a~to·Le-

komasacji tkalni i szwalni, wynio Jak pracui·e Komi·sJ·a Uspraw~i·en' nlc. w szeregu rezolucp, Jakie. po· wa, starały się u~atwic s,ob1e l?ra· są do końca roku około 3.500.000 dejmowano na ze_brantach, m1esz· cę w ten sposób, ze pow1adam1~ły 
złotych. • w I r • p ZP B kańcy naszego mias!a dali wyraz o. z~bran!ach :Vyborczy.ch włascl· 

- Należy podkreślić - powie· I yna azczosc1 w glębokie~o obu.rzema ;prze~l\~kO cieli 11:1b a_dmmlstratoro:v do~ów, 
dział tow. Kempa - poważny wy- ~rutal?eJ agresJi amerykansk1ch polec.aJąc ii;n powiadomienie I~sz· 
siłek kierownictwa, rady zakłada- W ostatnim czasie Komisja U- pracy. Należy przyznane premie \mP,erial:stów i:a Kor~~ oraz wy- ty i;nieszkanców do1:1u. W, wyniku 
wej, podstawowej organizacji par- spra\\rnień i Wynalazczości przy wypłacać w terminie przewidzia- razll.i pełną sol1dar,i;osc z ~alcz~· takiego. postępowa~ia, w1el~ mi~-
tyjnej i członków spółdzielni w Pabianickich Zakładach Przemy- nym w regulaminie. · cymi ~ swą wolnosc luda~1 AZJI. sz~ańyow poszczego.lnych ulic nie 
wykonaniu powziętych zobowią- sł.u Bawełnianego odbywa regular T. Braitenbach Wyrazili _także głęboką w1.arę w wiedziało o organizowany.eh ze· 
zań lipcowych. Podniesiono ja- n~e zebrania. Odbija się to dodat· korespondent . ,Głosu" utrz:vmame trwałego poko.iu na braniach wyborczych. 
kość produkcji pierwszego gatun· n10 na rozwoju ruchu racjonaliza· 
ku do 93,5 pr.oc. oraz całkowicie torskiego w zakładach. W ciągu 
zli~wi~owano braki, co dało spół· ostatnich dwóch miesięcy odbyły 
dz1ein1 100.380 zł oszczędności. się już 4 posiedz_enia, tzn . 2 razy 
Fun~usz udziałowy, zgodnie z zo· więcej aniżeli w ciagu całego 

PSS »S p ołem« w Pabianicach 
bow1ązaniami, podniesiony został pierwsze~o półrocza · szkoli· kadry swych pracowników ó.o 65 proc. w stosunku do mie- Na ostatnim posiedzeniu rozpa­
się~znego funduszu płac oraz w tr~ono 4 wnioski racjonalizator· 
dniu '21. 7. 50 r . oddana została do sk1e. Na uwagę zasłu~uje wniosek 

Redakcja „Głosu Pabtanic": użytku świetlica. ob. Jana Adamkiewicza. który o· 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. Na zakończenia swego sprawo· pracował nowy sposób zszywania 

W związku z szybkim rozwo­
jem spółdzielczości w Polsce Lu 
dowej, wzrasta liczba pracowni 
ków spółdzielczych, których na­
leży szkolić. Trzeba przygoto­
wać kadry do realizacji poważ­
nych zadaf1 gospodarczych, sto­
jących orzed spółdzielczością w 
Planie 6-letnim. 

W miesiącach letnich odby- mi sprawują nadzór opiekm'lo­
wają się w poszczególnych skle wie, których zadaniem jest do­
pach praktyki uczni6w Gim- pilnowanie przebiegu prakt yk i. 
nezjum 1 Liceu1.1 Handlowego \v W okresie jesiennym PSS 
Pabianicach. .Społem" P,fZystąpi do zorgani-

dek drukarskich. Przy. czyni s i„ ••...........•.. „ ........................••.•.•••............••.......•..•.••.•.•..•.•..•.... „... ... to do zmniejszenia ilości błędów 

W sobotę, dnia 19 sierpnia, o godz. 18 w sali teatralnej Pa· 
bianickich Zakładów Przemysłu Bawełnianego przy ul. Trau­
gutta 4, odbędzie się 

Miejska Konferencja Obrońców Pokoju 
I 

której zadan.icm będzie wybór 12 delegatów na Wojewódzką 
Konferencję Obrońców Pok'oju oraz 3 delegatów na Krajowy 
Kongres Obrońców Pokoju w Warszawie. 

Na konferencję winni się pU!llktualnie !Iławie wszyscy de· 
legaci blokowych Komitetów Obrońców Pokoju. 

Organizatc>rzy zapraszają społeczeństwo Pabianic do wzię· 
cia udziału w konferencji, 

zasadniczych. Racjonalizatorowi 
przyznano premię w wysokości 15 
tysięcy zł. 
Przyczyną działającą hamująco 

na rozwój ruchu racjonalizator· 
skiego jest powolne załatwianie 
wniosków i niewypłacanie przy­
znanych premii przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Bawełnianego 
w Łodzi. 

Premie dla racjonalizatorów ob. 
ob. Raszewskiego i Kamińskiego 
nie zostały im jeszcze wypłacone, 
pomimo, że minął już miesiąc cza­
su od przesłania wniosków do 
CZPB w Łodzi. Postępowanie ta· 

W sierpniu 24 osoby odbywa- zowania połrocznego kursu dla 
ją praktykę wakacyjną,, w tym s p1•zedawców sklepów spożyw-
18 w sklepach i 6 w bmrze, w czych, ma.iącego objąć 40 osób 
dziale handlowym. Zaznaczyć oraz kurs dla 20 księgowych. 
należ?, że młoclzi praktykanci N? kursach centralnych w je­
interesują. się żywo organizacją. I siennym okresie przeszkoli się 
pracy w spółdzielni. N ad ucznia 16 osób. 

Uczennice szkół zawodowych· 
dobrze 1i9 czu~ą ni obozie w Stfpnlcy 

•• „ •• „, •••••••••••••••••••••••"• ... •••n••••••••„„ •••••• „.-. ••••••• „„ ••••••••••• „ •••.•.•••. „. kie zniech~ca racjonalizatorów do· 

Do roku 1949 kierownictwo 
PSS „Społem" nie kładło spe­
cjalpego nacisku na przygoto­
wanie i przeszkolenie pracowni­
ków na kursach. Toteż w tym 
cz&sie przeszkolono (na kursach 
centralnych) zaledwie 1,5 proc. 
ogółu pracowników. Dopiero w 
roku 1949 przystcwiono do 
akcji szkolenia zawodowego j 
zorganizowano parę kursów w 
Pabianicach. Prowadzony był 
kurs· dla sprz~dawców ze skle­
pów spoży\\·czych, który ukończy 
Io 25 osób. Zorl!anizowano rów· 
nież kurs branży owocarsko­
warzywniczej dla 25 osób. W 
międzyczasie wysłano na km•sy 
centralne różnych branż 18 
pracowników. 

Uczestniczki obozu wakacyj· smaczne i urozmaicone. Czas spę· 
ncgo z Łodzl i Pabianic, urządza· dzamy bardzo p1·zyjemnie1 korzy­
nego przez DOSZ - w Stępnicy, stając z wody, słońca i powietrza. 
przysłały do redakcji „Głosu Pa· Brałyśmy udział w akcji żniw­
bianickiego" list, w którym mię- nej I w poszukiwaniu stonki ziem 

ZWi ększaniy uPrafWę ··pszeńicy 
dzy innymi czytamy: niaczanej. 

,,Obóz znajduje się nad pięk• P rzyrzekamy, że po tak miłym 
nym Zalewem Szczecińskim - wypoczynku ze zdwojoną energią 
gdzie jest również wspaniała pla• 1 zabierzemy się z nowym rokiem 
ża. Posiłki otrzymujemy obfite. szkolnym do pracy". 

Omawiając na V Plenum 
KC PZPR w,dania rolnictwa w 
Planie 6-letnim, tow. Minc po: 
wiedział, że w zakresie produk­
cji roślinnej największy nacisk 
musi być polo?:ony na wzrost 
uprawy pszenicy i jęczmienia. 
Produkcja pszenicy ma wzro· 
snąć o 58 proc. Wzrost ten na­
stąpi zarówno przez obsiewa­
nie pszenicą no>Yych obszarów, 
na których dotychczas uprawia 
no inne płody, jak równiei i 
to głównie, przez wzrost ~a­
mych plonów z ha. 
Podwyższenie zbiorów pszenl 

cy z ha może być osią°Rnięte dro 
gą dokładnie.iszej, niż dotąd1 
uprawy ziemi, stosowania odpo­
wiednich przedplonów, 1·acjonal 
nego używania nawozów sztucz 
~ych, uprawy międzyrzędowej 
l starannego doboru do katego­
rii gruntu odmianv ziarna siew 
n ego. • 

Państwowe Zakłady 

Odzieży Miarowej 
w Pabianicacłt 

szyć będq odzież na zamówienie 
1 września 1950 r. zostanie 

-0twarty Państwowy Zakład 
Odzieży Miarowej w Pabiani­
cach przy ul. Daszyńskiego Nr 1 
(róg Żukowa). W zakładzie tym 
śvviat pracy będzie mógł uszyć 
solidnie wykonaną odzież. 
Zakład posiada własne mate-

1·iały na ubrania, na płaszcze zi 
mowe damskie i męskie oraz 
wszelkie dodatki krawieckie. 
Zakład będzie przyjmował tak.: 
:le. zamówienia z materiałów po­
wierzonych. 

Mistrzowie i czeladnicy, chcą 
CY. pracować w Państwowych 
Zakładach Odzieży Miarowej 
pr.?szeni są o zgłaszanie się od 
dma 16 bm. do biura PZOM w 
Pabianicach, ul. Daszyi1skiego 
Nr 1 (róg Żukowa) , z podaniem 
i własnoTęcznie napisanym ży-
ciorysem. · 

Ogłoszenia drobne 
SPRZEDAM dom muro· 
wany dwupiętrowy. Sta­
no Józef. Pabianice, Mo 
niuszki 29. 76 

, 

Nowe odmiany pszenicy, ia· 
kie dziś posiadamy, moina 
up:raw1ac nie tylko na tzw. 
gruntach pszenno-buraczanych. 
M~my .bardzo wytrwale na 
zin:ię i mało stosunkowo wyma­
ga.i ące co do gleby odmiany 
PS7.enic, zwłaszcza ostki, jak: 

nawozy sztuczne. W jesieni na 
kilka dni przed siewem, dajemy 
100 kg azotniaku, 200 kg super­
fosfatu i 100-150 kg 40 pro­
centowej soli potasowej na ha. 
Jest to dawka wystarczająca. 
Wiosną, jeżeli pszenica słabo 
wygląda, zasilamy ją w dwóch 
dawkach saletrzakiem w ilości 
60-80 kg na ha. 

Nas i • o respond en,cl pis~ 
W lipcu, bieżącego roku za­

kończony został 7-miesięczny 
kurs dla sprzedawców z~ sklepów 
spożywczych, który przygoto­
wał do pracy w placówkach 
spółdzie]cz~rch 30 absolwentów. 
Kursanci mieli możność pogłę­
bić s·wą wiedzę teoretyczną i 
podnieść poziom swych umie­
jętności praktycznych. Prze­
szkolono także dla sklepów bran 
ży owocarsko-warzywniczej -
20 osób. Projektuje się urucho­
mienie dalszych kursów we 
wrześniu br. 

W spólzawodóictwo dług of al o wę_ 
daJe dobre Hlqnihl 

Sołacka, Złotokłosa, Skomorow­
ska z bezost1·zych - Wysoko­
litewska, Sobieszyńska, Dań­
kowska, Selekcyjna i wiele in­
nych. 

Pszenice te można uprawiać 
na gruntach, na których nieźle 
udaje się koniczyna czerwona. 
Najlepszym przedplonem dla 
p~zen}cy .iest rz~~ak, można ją 
r9wmez uprawrac po koniczy. 
me, po mieszance, po strączko­
wych, wreszcie, zwłaszcza w 

Uprawa pszenicy daje rolni­
kowi znacznie większy dochód 
niż uprawa Żyta. Również plo 
ny, zwłaszcza przy uprawie mię 
dzyrzedowej, są zawsze wyższe 
od żyta. 

W pierwszych dniach 1950 r. Iły premię, które zostaty pod"lielo 
robotnicy poszczególnych dzia ne wśród członków poszcz.egói'· 
łów produkcyjnych w 28 oddzia nych zespołów. Pierwsze miej 
le PZPB, zgłos!li s wo ie przystą sce w tym etapie za i ał zespół ze 
pienie do współzawodnictwa dłu zgrzebla rni, otrzymując 22 tys. 
gofa.lowego i przystąpili do two złotych premii. Robotnicy, pra 
rzenia zesp.ołów. cując zespołowo wykazali, że 

Po ukończeniu pierwszego eta praca ta~a <I:aie lep~ze rezultaty: 
pu współzawodnictwa długofalo . Obecme prz~tąp1ono do. dr~ 
wego, okazało się, że plany zo- g1ego e·tapu wsp9łzawodn1c;t\'ll a 
stały wykonane z nadwyżką. W d!ugofalo,wcg<~. ~tory zakonczy 
os talnim mies:acu wsoólzawod· się w. koncu b1ezą~ego ro~u. W 
nictwa, bielnik wykonał plan okresie tym spod~ t·e·'l.'.?'fiY test dal 
w 103 proc., tkalnia w !04 proc. szy wzrost produkcp,. 1eszcze 
oraz zgrzeblarnia w 107 proc. w_iększe wyl<~rzysta~1e sur~w 
Równocześnie zmniejszyła się cow ora.z zmmels~enie bra~ow 

Z?Choąniej części kraju, po 

Ukarani za nieprzestrzeganie przepisów 
ziemmakach. Zygfryd Archman, zamieszka - Za opilstwo i zakłócenie spo 

U 
ły· w Pabianicach, ul. Monius zki koju no cneg-o Eugeniusz Kmieć, 

prawa ziemi pod pszenicę 6, pvzo.stawił konia bez opieki, Karola 13, skazany został na za 
przez umiejf,! tne i odpowiednie i wszelkiego rodza1u odpadkow. 
wykorzystanie surowców ilość M. Przedmo.iski w~maga ~vyprowadzenia natych wskutek czego koń zniszczył płacen i e I .OOO złotyrh grzywny. 

n!-1astoweJ. podorywki po sprzę· trawnik. Właściciei konia ukara Sylwia Kowalczyk, Mickiewi • braków i odpadków. W lutym PZPB, Oddz. 28 
cie ~1onlJ'ł1 starannego wyczysz- ny zes tal grzywną. cza 8 i Roman Kmln, Polna 5, 
czema roli bronami. Zamia!'lt Wilhelmina Wanckiewicz, Ar za bra k tabliczki rowero\ve j. 
bron sprężynowych, które rolę mii Ludowej 32, za wywołanie zostali ukarani. Każde z nich za 
?,riewr~cają.) wysuszają, lepiej aYv·antury z s ~siadka. skazana zo płaci 200 złotych grzywny. 
Jest uzywac kultywatory ze stała na 500 złotych grzywny. Bronisław Kardas (Narnlowi 
~ty,~nym_i, tzwk. gęsimti łapami. Zdz isław Knkuła. Armii Czer- cza 9). za jazd<;\ rowerem µ<) 

a zi~mmaczys u wys arczy jed woncj 12, za opilstwo i zaklóce cho dniku i brak tabHczki rdestra 
na (sieWM) ~rka. Wykonać ją · I · l t t cy1·nc 1·, t1 1·ara ny wstał rrrzy•"n <> 1 · · d · • ni~ s po w 1u, u rn rany zos a grzy ~ .,,_ - w ,, 
na ezy co naJ mDieJ na ty z1en wn ą 1.000 zł- · w w ys o kości 700 złotych. 
przed siewem pszenicy, która F ranciszek Só 1'ka (Smugowa 

br. na zgrzeblarni było 3,9 proc. 
odpadków, w czerwcu rb. był() 
1uż tylko 0,84 procent. 
W styczniu tkalnia pro<luko -
wała ·()koło 70 procent primy, 
z a ś w czern·cu około 95 procent. 

Po zalmt1czeniu p:erwszego e­
t apu współzawodnictwa długofalo 
wego, na jlepsze ze spory otrzyma 

\"p1·a,vdz1'e 1'est m111'eJ· "'r ., . ' Adam Stycz \.'iis ld, l(ons tantv. . ~ • · „ azowa 3). za j azdę rowNem \\' parku W • I • na odleże.nie roli niż z0 vto al" nows ka 33, za nieostrożne ob yzsza ucze Dla , . . . . • " mie 1·~kim, 7-anłaci 2TZ"Wn". w • sw1ezo zo1·aneJ roli' 11'e 1 b . cbodze nie sie z orrn!em, zapłaci '' ~ J " ' , ' 1 u l. ,., wysokości 650 ztotvch. po 11· oraf1·czn a· Cza~ siewu ·:iszenicy może być l.000 złotych grzywny. e 
nieco późniejszy od ż.vta (psze. Franciszek Zawadzki z Wymy I d 
nicR krzewi się dopiero wio· ze s nortu słowa. za ja zdę na stopniach pówsta a w Ło zi 
~mą), a wię.'.' u 11a11 od 15 wrze- - tramwaiu ukarany zosta ł fl"l'y\V Z dniem 1 września otwarte zosta· 
ś11ia do 15 października. Ziarno z I k • ną w wysokości 200 złotych. d e w Łodzi Państwowe Technikum 
Riewne należy obo\viązkowo za a w ody ko ars Ie Stan isła w Hanczka (Pomo rska Przemysłu Poligraficmego dla Do-
prawiać przeciwko śnieci _ 20). za j azdę ro we rem oo chod I rosłych. J est to uczelnia dla wykw:i· 
zfrrn:kiem. O • • " niku ulrnrnny został grzywn ą w lifikowa~ych gr~fików, która ma i ·o 
Należv siać pszellicę za .... •s ze W „ gntWle wYso lmści 500 z łot ych trzyletmch studiach dać iirzemysło· " ·J . . ' . . . · . . wi graficznemu kadry. przygotowa· 

~i :.-wnikiem rr.ę<low~''11, zaś na W dniu 20 sierpni a rb., o godz. a ~ Macie1~ \.\ sk 1, M~ni.uszk1 ne do objęcia czołowych stanow:sk 
d.obrych ziemiach stosować· 8 ran-0. odbedzie się wyścig ko 174 l Stefan Bystry, Lpdz, Ze w zawodzie. Nauka będzie odbywa­
SIP.W pasowy (dwa rzędv nor- la rs ki 0 m.strzosh vo klubu. Tra romskiego 116. za opil~two i \\'V ta się w godzinach wieczornych. 
ma}ne, a między nimi odstęp sa wynosi 50 [.;m. dla s ta rsz ych woła nie aw anturv s kazani zó· Warunek przyjęcia do Technikum 
25- 30 cm). Siew pasowv u- i IO km. dla mlo dsnch zawad .<>tal i grzywną w wysokości J .000 stanowi: ~kończeniP. średniej_ sz koły 
możl_i".'i.A. obróbke międz.Y ·r.ze- n1·1,-o· ,,,. zkit ych. zawo.doweJ, wzą-lędn!e egzamin. prze· 
1 

,, widziany przep1sam1 szkolnymi or!lz 
'am1 Jak urzy riepaku. ,Jezf>li . b . 1 0 TadeuEZ Kowa lczvk. Pułaskie- przynajmniej l -1·oczna, samodzl:'!lna 
iest to t~!ko możliwe. ~in no sif ; ~t~.rt 1, 1: 1e,t_a pr~v o_:s rn " g. go 13. za nieprzep1sów<1 ja zdę praktyka w zawodzie. 
nr0w:H~z1c n'dv z pnlnocy na 1 n,\\a ' Paih- zancka 56· \Vozem, zaptaci I.OOO z!. grzy'.', Zapisy ptzyjmuje codziennie (z 
')Ołud111P relern lepszego nasło I NJesto \\·arzyszeni mog~ \\'Zi ąć nv. · wyjqtltiem sobót i niedziel) kancela 
llf><'?:nienia roślin. u d ?.ia ł w wyścigu , zg łasza j ą<: Si\' I · \\fladvs ł a wa Drobnic \\'s kicao ria Szkoł.y Przemysłowej PZG przy 

Pod mir.enice nie dajemy oboi I d·o .sekrciar:a tu klubu ,,. dniu \\ y Ko pern'.ka 14. za a\\·anlurv,.., ; ul. Spornej 73 (Doły), telefon 167-36 'k ił· k · · z l Zf' S O · w godzinach od 15 do 18. D.ij·1 d 
''.1 a. lW;>pz11q_('1. .lll<' '?O cRł · ow' .;;cigu. arz~c J' .. gni\\·o' za kł óc<>nie spoko ju publicznego. tramwajami 1 i 15 do ul. Przemysło 
cte P?d okonowe. p1a teiro tei przygokwał ~zercg n ~gr;:i :l ll a uki'! rano grzprną \Y wysokości wej. Termin zapisów ll!lływa z dniem 
obowiązkowo nalezy stosować najlepszych ?..a wodnikow. 700 zlotych . 2a bm. 

Łódzcy księgowi 
organizu ją rachunkowość 

w Państwowych 
Gospodarstwach RolnJch 

Personel naukowy Biu ra Organi 
zacji Rachunkowości w Łodzi zobo 
wiązał się w ramach Czynu Lipco­
wego utwox:zyć specjalne ekipy ~ 
celu nawiązania łączności z Pań­
stwowymi Gospodarstwami Rolny­
mi i . udzielenia im pomocy w okr.:­
sie pożniwnym w ·pracach nad upo 
r:ządkowaniem ł usprawnieniem sta 
nu księgowości. 
Zobowiązanie to zostało obecnie 

żreałizowane. Rzeczoznawcy BOR 
w liczbie 30 osób przeprowadzają 
konsultacje i instruktaże w 57 ośmd 
kach PGR na terenie województwa 
łódzkiego i bydgoskiego. 

W toku tej akcji organizowane 
są m. in. kilkudniowe kursy dla per 
sonetu administracyjno-finansowego 
PGR z zakresu rachunkowości rol~ 
nej. 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Jan Lange, ul. 7 Lis topada 

44. - Sprawę Waszą .przekazaliś· 
my do Inspektoratu Kontroli We· 
~ę~rznej PSS „Społem" w Pa· 
b1an1cach. 

• 
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Co pisoło ·prosa łódzka w dn. 18 sierpnia 1930 r. 
1 

OOD2JIANIE OORAZ MNIIE.J 
„MÓWIĄ" 

„*ulter L&Wki" podaje statysty­
~ rcxz.mów telef<>niC'Zllych w ŁodrLL 
Jak się okazuje - kryzys gospodar­
czy wycisnął i tutaj swoje "Llówro­
gie piętno. 

Spadek ilośoi r~c>w telefonicz­
ny&, w ostatnim czasie wynosi oko­
ło ipół miliona ro.zmów miesięcznie. 
~notowano również n:iebywały 51Pa 
dek ilości roomów mi~dzymiasto­
wych. 

PODR0UCONY OHŁOPCflYK 
W fokalu komiSaTlatu poilJicji w 

Pabianicach poooSltawiony a:ostał 
pmez nierlmaną kobietę - p,j.ęci.olet­
ni chłopczyk, z kartką prtzypiętą do 
k~uli: - „Nie mam mu co dać 
jeść". Zachodzi podejrzenie, że mat­
ka chłopc.:zyka nie jest mieszkanką 
Pabianic i że prayibyła tutaj w ce­
ilu pod!rtzucenia d~iecka. Chłopiec 
twierdzi, że ma na imię IMarian,' nie 
wie jed-nak na jakńej ulicy mieszka. 

smwcY I KRAWCY 

Szewcy podkreślali.i, 
nim czasie dobił ~eh 
import taniego obmvia 
nego. 

te w ostat­
materialr · 

zagraniu· 

Z GŁODU I NĘDZY 

75-letni Feliks Wilamowski, za­
mieszkały przy ul. Zórarwiej 7, a: nę,­
dzy powiesił się na ręczniku umo­
cowanym u klamki. 

* * * 
Na posesji Nr 50 Pl"'LY ul. Południo 

wej znaleziono trupa nieznanego 
męże2y,z,ny-, w wiek" lat 70. Zmarły 
ubrany jest bardtzo nęda:nie - pis~e 
„Kurier Łódzki''. Nie posiadał przy 
sobie żadnych dowodów. 

* * * 
Ul-letni Zenon Gronowski wysko-

cizył rz. okna drugiego piętra na bruk. 
Odwieziono go w stanie ciężkim do 
Stl.pitala. 

APLIKANCI SĄDOWI 
BĘZ UPOSAŻE:R 

ZE: ~PORT f.J 

Kibice lódzkiegO l(uleJarza 
zaniepokojeni składem na mecz z „Gwardią" warszawską 

N a bezrybiu i rak ryba. Przysło­
wie to da się zastoso-wać rf>w­

n1eż i w sporcie. Gdy nas nn przy­
kład nie czeka w najbliższym czasie 
·~kiś mecz o mis-trzostwo I czy 
.• oćby drugiej ligi - zaezynamy 

juil na kilka dni przed niedzielą. wy 
~ulriwać jakąś inną imprezę, i:10gą­
cą. nam przynieść rozrywkę i odpo· 
czy,nek po pracy. 

IMPREZA, NA KTóRĄ B]i:DZIE 
W ARTO SI.l;i: WYBRAć 

Tym razem z wyszukaniem takiej 
imprezy nie będziemy mieli więlu 
kłopotów. Wszyscy miłośnicy piłki 
nożnej pomimo tego, że w Łodzi 
nie będziemy mieli zadnego spotka­
nia ligowego, będą jednak mieli im· 
prezę, na którą będzie warto się 
wybrać .. 

TAK WYGLĄDA NASZ SKŁAD ców Koleje.na jest i tak zani.epoko­
- W bramce zagra oCYZywiśeie nie jona. Powyższy skład nie budzi ja­

zawodny Depczyński, którego piłkar koś wielkiego zaufania. MC>wią .•. , że 
ska Lódź ~na doskonale, na obronie na tak poważny mecz t1-zeba było 
Sz.eliga orai: Stolecki, w pomocy od raczej oprzeć się na starym składzie. 
prawej: Jach Bogumił, nowopooy- Możliwe jednak, ie się mylą, możli­
skany z Kolejarza z Koluszek, Sza- we, że nowowysta.wieni gracze w li-· 
liński i Dutkiewicz. W napadzie wy nii obronnej zagrają. tak amł>ibnie, 
stąpią: Leszczyk (też z Kolejarza z iż zaszachują. lotny atak warszawia­
Koluszek), JMh Mieczysła'\v, Kmin, ków i utl.-udnilł im zbyt częste wy­
Koczewski oraz Deska. Nie jest je- pady pod swoją bramkę. 
dnak wykluczone - mówią dalej A każ.dy taki wypad będzie dla g<> 
wtajemniczeni - że po ostatnim tre spodarny bardzo groźny; bo musimy 
ningu w składzie tym mogą zajść pamiętać o tym, że w razie zwycię­
jeszcze jakieś zmiany, a zwłaszcza stwa gości, łodzianie tracą wszelb."ie 
na obronie i w pomocy. ,. szanse na. wejście do drugiej ligi. W 

razie zwycięstwa gospodarzy o lo-
POGŁOSKA SPRAWDZA SIĘ sach tych drużyn zadecyduje t1-zecic 

To samo zresztą powiedziano nam I spotkanie (pierwsze wygrali warsza­
w zM·ządzie klubu, ale opinia kibi- wiacy 3:2) na neutralnym gruncie. 

Przed wyścigiem „Szlakiem Pokoju" 

Polski Związek Kolarski 
wydał 1uż „rozkład jazdy" dla jego uczestników 

Po· wyścigu „Głosu" ·. 

Odpowiadamy na listy 
Wczoraj, wśród licznej koreswinden 

cji, jaka cod:i.iennie napływa· do na­
szego działu, ot1:zyma1iśmy dwa. listy 
dotyczące wyścigu kol811"Skiego o Q& 

grody „Głosu Robotniczego". W 
pi(-rwszym z nich ob. Kurzyński Hen 
ryk uskaria się, że syn jego, kt6?y 
jakoby minął metę ósmy, nie .- r.na­
lazł się nawet w pierwszej dwudziest 
ce zawodników, w drugim Walewski 
Waldemar uskarża się na· to, że n.a 
starcie w pierwszym szeregu ust.a­
wiono zawodników zm~onych i le 
jeden z nich jechał na „cynglach" -
to jest na rowerze wyścigowym. 

Otóil istotnie popełnia-no błą.d prą 
ustawianiu zawiodn:iików na 'staircfe. 
!\facie słuszność, obywatelu, że 2r.&e· 

szeni powinni wystairtować ostai~ i 
na przyszły ' rok tak będzie. Co do 
d1ugiego zarzutu, to wyjaśniaimy, że 
za.wodnik jadący na rowe-rze w'y§ei· 
go~m jechał poza konkursem i w 
ogóle nie wstał sklasyfikowany, 
a ten czerwony rower, który widzie. 
liście - to był właśnie jego, Res• 
waszych uwag jest słuszna. 

WOŁAJĄ o ZAPOMOGI Łódzki Sąd Okręgowy otrizymat 
w dniu w~orajszym w Łodzi od- okólnik tz Sądu Apelacyjnego, powia 

był się wiec bezrobotnych S'I.ewców damiający o wstrzymaniu wszelkich • 
i krawców, na którym domagano się uposażeń dla apllkantów sądowych. 
prayu.mania izasił:ków dla tej katego-- Młodzi prawnicy ubiega,jący się o 
ril N.emieślników oraa: wprowad~e- aplikacje w s1ł4izie - muszą formal­
nia ustawowego ubeepiecrzenia na nie zrzec się wszelkiego uposażenia 

Imprezą tą będzie mecz o wejście 
do drugiej ligi pomiędizy Gwardią 
warszawską, a naszym Kolejarzem, 
v1ymagający dużego napięcia ner­
wowego zarówno u graczy, jak i 
u publiczności. Spotka.nie to będzie 
bowiem decydującym dla drużyny 
łódzkiej, gdyż w razie porażki chłop 
cy nasi będą musieli zrezygnować z 
wejścia do drugiej naszej klasy pań­
stwowej na rzecz go-ści. 

PRZY GOTO W ANIA ŁODZIAN 

Poważna stawka tego spotkania 
~powodowała, że do meczu niedziel­
nego łodzianie przygotowują się od 
dawna bardzo starannie. Przerwę w 
rozgrywkach łodzianie wykorzystali 
w ten sposób, że rozegrali szereg 
spotkań towarzyskich na prowincji 
\V celu skompletowania jak najsilniej 
szego składu na najgroźniejszego 
przeciwnika. 

Po powrocie Komisji PZKol. (pre· 1 towice - 108 km., przez Strzelce, 
zes Gołębiowski, kpt. sportowy Kii· Pyskowice, Gliwice, Zabi-.:e, Bytom, 
maszewski) z objazdu trasy i miast Chorzów, Batory. 

etapowych, ustalono następującą tra E~p V - 1 września: Katowice 
sę wyścigu „Szlakiem Pokoju": Zgo- - Kielce - 160 h.'Jll., przez Mysło­
rzelec - Warszawa: wice, Sosnowiec, Dąbrowę Górniczą, 

Etap I - 27 bm: Zgorzelec - Je Strzemieszyce, Sławków, Olkusz, 
lenia Góra - 93 km. przez Lubań, Wolbrom, Miechów, Wodzisław, Ję-

Ob. Kurzyńskiemu, a raczej jego 
synowi szczerze współczujemy. Ale ' 
w sp<>rcie zdarzają się dość .;zęsto 

omyłki sędziów. Człowiek jest .prJ:ll· 

cież omylny. Aby jednak ten pr'ly· 
padek nie zniechęcił do sporbu -Wa• 

szego syna - postanowiliśmy cho~ 
w częś!1 wynagrodzić ~u ~ k:~yW 

&tąrość. na czas praktyki sądowej. --
TEATRY 
P.A:l$'STWOWY I 

TEATR IM. STEFA.~A JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
.,LU'l'NIA '' 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 
Godz. 19.15 „Odwecy" - I.eo.na 1 

~owskiego. 
Ostatnie dni! Zniżki ważne dla PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKł 

e_z.łonków zw. zaw., wojska i uczącej (uL Jaracza 2, teL 217·49) 
aiQ ~łodzieży, Dla. wycieczek z tere-- Teatr nieczynny, 
nU województwa specjalne zniżki. 
.P~STWOWY l'EA'f.lt NOWY 

(ul, Daszyńskiego S4._ teL 181-Sł) 
'l"eatr niecZYllllY do 3. IX. br. 

P..ASSTWOWt. 
TEATR POWSZECBN1'. 

(ul Obrońców Stalingradu .Zl 
(teL 150·36) 

TEATR LETNl ~OSA.• 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 

miś teatr ni~ynny. 
TEA'l'R ..ARLEIUN• 
(ul. Piotrkowska 152) 

Teatr nieczJllDJ'• 

TEATR „1'1NUK10", 
(uL Kopernika 16) Go&iennie o godz. 19,15 koJlledia 

!I• Fredry „Wielki ezłowiek do ma-
~ch in.teres6w'. Godz. 9,15 Widowi!ko ::am1mięte pt. 
Xtia czynna w godz. 10-13 i ~16. „:Pan Tom buduje d<;>m", 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Oune·Skłodo-ws'ka", godz. llS, 
li.80, 20. 
BAŁTYK (Na.rutowicza 20) 

„Konfrontacja", godz. 16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA „Ma.a.ret", godz, 18, 20 
(Dla.. młodzieży powyżej la.t 14') 

GDYNIA (Dll6eyńskiego 2) 
,,Program Aktualności Krajowych 
i Zagraniomi.yeh No: 31" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 2-1 

HEL· (Legionów 2) - Kino nie 
czynne z powodu r~montu. 

MUZA (Pabianicka 173) „Pieśń taj· 
gi"' godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„J?łomienie", godz. 17, 19, 21 
(Dla. młodzieży powyżej la.t M) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pustel­
nia...parmeńeika", I seria 
goaz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro· 
d:i.ie) „Zwario.wane lotnisko" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla dzieci powy-°6e.} lat 7) 

WISLA (Daszyńskiego 1) „S. O. S." 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(Dla młoda:ieży powYż.ej lat 18) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pło­
mienie", godz. 16.30, 18.30, 20.30 · 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) 
„IMLasto młodzieży (Komsomolsk'') 
godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla dz.ieci powyżej lat 12) 

ZACHĘTA (Zglierska 26) „Kwiat 
miłości'\ gode. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

Czy taki skład skompletują 
przekonamy się w niedzielę na bo­
is-ku przy ulicy Nawrot 73. Tymcza­
sem posłuchajmy jednak, co o nim 
mówią kibice stojący blis-ko kierow­
nictwa łódzkiego Kolejarza. 

Gryfów, Lwówek, Wien. drzejów, Chęciny, 
Etap II "'""' 28 bm: Jelenia Gór:i Etap VI 2 września: Kielce - Ra 

- Wałbrzych - 103 h."tl'l., prze~ Boi dom - 141 km., przez Zagnańsk, 
ków, Strzegom, świdnicę, świebo- Ł=!cz.ną, Suchedniów, Skarżysko, Bli 
dzice. żyn, · Odrowąż, Końskie, Gowarczów, 

Etap III 29 bm: - Wałbrzych - Gielniów, Skrzynno,, Wolanów.. · 
Opole - 168 km., przez świebodzi- Etap VII 3 września: Radom 
ce, świdn.icę, Dzierżoniów, Ząbkowi War.s.zawa _ 105 km„ pi-zez Je­
ce, Pączków, Nysę, Niemodlin. dlińsk, Białobrzegi, Grójec, :.J.r· 

Etap IV - 31 bm: Opole - Ka· czyn, Rasz.yn. 

Co inów ił trener' tenisistów radzieckich 
Łączna długość trasy wyścigu -

878 km. 
Start i meta. w P9Szczególnych 

miastach etapowych przewidziane są. 

w następujących godzinach: o swym pobycie w Polsce i grze naszych reprezentantów? 

D \VUdniowy towarzyski mecz teni­
SO\yY l\fosh.--wa - Warszawa., 

który zakończył gościnę tenisistów 
ZSRR w Polsce, stał na wySO'kim po 
ziomie i przyniósł wiele korzyści za 
wodnikom obu drużyn. Tenisiści pol 
scy prz.yswoili sobie styl gry zawo­
dników radzieckich i metody ich 
treningów, stosowanie których przy 
<tZyni się do podniesienia poziomu 
;polskiego tenisa. Z drugiej strooy 
zawodnicy -radzieccy przyzwyczajeni 
do ko.rtów krytych, zapoznali się z 
gr~ na znacznie wolniejszych kortach 
ziemnych. Wspólne roz.grywłd i wy­
miana doświadczeń przyczyniły się 
do dalszego zbliżenia sportowców o· 
bu krajów, zacieśnienia łączących 
ich więzów przyjaźni i stano-wić bę 
dą podstawę do dalszych kontaiktów 
sportowych. . 

Po meczu przedstawiciel PAP prze 
prowadził re>zmowę z trenerem teni 
sistów radzieckich Siniczkowem. 

wicach, Krakowie, Łodzi oraz w '!to I - Zgorzelec i;:idz. 14.00 - Je­
licy Polski - Warszawie". 

Na pytanie, co sądzi o polskhn te- lenia. Góra. godz. 17.15. 
n!sie i międzynai·odowych mistrz:o· II - Jelenia GC>ra godz. 14.00 
stwach Polski w .Sopocie, w których Wałbrzych godz. 17.20. 
brali udział najlepsi teflisiści kr-a- III - Wałbrzych rodz. 12.30 
jów demokracji ludowej, trener ra- Opole godz. 17.00. 
dziecki powiedział: „Mlstdostwa 
Polslti w Sopoeie dowfodły, że teni- IV ~ Ópole godz. 13.30 - Kato-
siści polscy graj11 bardzo dobrze i wice godz. 17.00. 
znacznie .Podnieśli s'"'.6j pozi_om gry, V - Katowice godz. 10.30 _ 
po pobycie w Moskwie. $w1adczą o Ki 1 d 16 00 
tym wygrana. Skoneckiiego w grze z\ e ce go _z. · · 
Asbothem i II miejsce zajęte w grze VI - Klelce godz. 11.30 - Radom 
podwójnej mężczyzn, lrobiet i miesia gooo. 17 .OO, 
nei": . . · . l VII - Radom godz. 14.00 - War 
Mowiąc o towarzyskim s:po.tkamu sza.wa godz 1710 

l\fo&kwa - W"llil"Szawa, S1ruc11kow. • • • 
p_odkre,ślił: „N!ls!e s~<>tkanie z teni I W d·niu 30 sierpnia nastą.pi jedno· 
s1stam1 polskimi miało charakter dniowa przerwa w Opolu 
równej walki i sądzę, że stanowić ' 
będzie ono podstawę dla da~ch 
kontaktów sportowych tenisistów ra 
dzieckich i polskich." 

-oao--

Zapytany o dalme plany tenisi- N a rzecz Korei 
Zapytany o wrażenia z pobytu w stów radzieckich, trener Siniczkow 

Polsce, trener Siniczkow oświadczył: stwierdził: „Po powrocie do Zwiiz­
„J estem zachwycony en.tuzj-azmem ku Radzieckiego tenisiści nasi wez­
pracy, z jakim naród Polski Looowej mą udział w mistrzostwach ZSRR i 
wykonuje 6-letni Plan i odbudowuje w rozgrywkach o puchar ZSRR, _a 
kraj, zniszczony wskutek wojny. Od I następnie w okresie zimowym praco 

Dziś o godzinie 17 na boisku 
przy ul Kilińskiego 188 odbędzie 

się mecz piłkarski między drużyna 
mi PPBOST a ZPB im. Stalina. Do 

niosłem jak najleJ.)Sze wrażenie z po wać będą nad podwyższeniem pozio chód z meczu. zasili fundusz prze­
bytu w ~pocie, Zakopanem, Kato• mu gry." znaczony na rzecz ofiar w Korei. 

dę w postaci jakiejś ciekawej książ-
ki, htórą będzie mógł odebrać w re 
dakcji już w dniu dzisiejszym, lub 
w dniach następnych w godz. 09 9 
do 13. 

--o[]o-

Kilka słów o kl. A 
Rozgrywki o wejście do klasy A 

okręgu łódzkiego dobiegają końca. 

Tak się złożyło, że ostatnie' spotka­
nie rozegrają ze sobą zespoły Wlók 
niarza z Bełchatowa i Zduńskiej 

Woli. Zespołowi włókniarzy z Bełcha 
towa wystarczy wynik remisowy, 
aby zaawansować do klasy A. Ewen 
tualne zaś zwycięstwo zespołu ze 
Zduńskiej Woli przyniesie tej dru· 
żynie pierwszą lokatę w tabell, a 
co za tym idzie kl. A. 

Kolejarz w Skierniewicach · zmie­
rzy się z Gwardią. I w tyni wypad 
ku do uzyskania trzecie) lokaty 'fc:O 
leJa:zom wystarczy wynik remfso­
wy. Faworytem tego meczu jest ze­
spół gospodarzy .. 

W Kutnie tamtejsza GwM·dia uległa 
Włókniarzowi z Bełehatowa, a w 
Skiemiewicach tamtejszy Kolejarz 
przegrał z, Wlókniarzem zduńsko­

wolskim. A więc ubiegłej niedzieli 
triumfowali włókniarze i to na ob-
cych terenach. 

Po uwzględnieniu wszystkich WY„ 

ników, tabela przyjęła takie ·obli:. 
cze: 

Włókniarz Bełchatów 5 8 16:9 
Włókniarz Zd. Wola 5 7 18:4 
Kolejarz Skierniewice 5 3 4::12 
Gwardia Kutno 5 2 12:25 

Niebawem' rozpoc1J.1ą się rożgryw 

ki w okręgu łódzkim o mistrzostwo 
klasy A na rok 1950-51. Klasa A ,,Zdradzieckie skały", godz. 17.30, 20 

(Dla młodzi~y niedo~olony) 
RĘKORD (Rzgowska 2) „Baryłee'L· 

ka.", godz. 17.30, 20 . 
(Dla. młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Oni mają. ojcz~nę", godz. 18, 2() 
(Dla drieci powyżej lat 10) 

RDl\iA (Rzgowska 84) „Dz~ewcz!lta 
z baletu", godz. 18, 20 

rl Największa .budowa w historii Rumunii , [iEt~:Pf.~~Jlr~§ 
skiej Woli. _________ _____.: 

Ponieważ obecnie ŁOZPN będzfa 
posiadał w swym okręgu dru.eyny,_ 

· (Dla dzieci powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińsldego 123) 

1,P1'Zybrana córka", godz. 17.3Ó, :~O 
tDla dzieci powyżej lat 12) 

!WIT (Bałucki Rynek 2) „K.łopotli­
w_e alibi", godz. 17.30, 20 
(•Dla młodzieży niedozwolony) 

P.rogram na dzień 18 sierpnia br. 
11.35 (Ł) Rec1tal sikl~ypoowy. 

·li,.57 Sy;gnał i hejnał. 12.04 Dzien­
lliik. 12.30 (Ł) Skrizynka weterynaryj 
na.. 13.10 (Ł) Reportaż pt. „Po żni· 
w;i.ch w PGR i spółdzielniach produk 
cyjnych". 13.30 KoncElil:t ze Szczeci­
na. 14.00 Radiokronika. 14.20 (Ł) 
MuzyJra popularna. 14.55 „Mówią 
książki". 15.10 (Ł) Muzyka kompoe. 
:rosyjskich w wyk. E. Rogalskiej -
rortepian. 15,30 Aud. dla ~wietlic 
dziecięc. 16.00 Dziennik. 16,20 (Ł) 
„Na boiskach i bieżniach kraju". 
16.25 (Ł) Jak pracuje nas~ komit~t 
domowy? 16.35 (Ł) Pieśni różnych 
narodów. 17 .OO Konce1't dla przodow 
ników pracy. 18.15 (Ł) „W naszych 
zakładach pracy". 18.25 (Ł) Kon­
cert życzeń. 18.45 „Szpilki". 19.0i:l 
Koncert synu. 20.00 Dziennik. 20,40 
„Ulubione melodie". 21.15 J. S. Ba::!~ 
Stiita C-dur. 22,00 Wszechnica Radio 
wa. 22,15 Koncert. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 „Letnie nastroje". 

•.. Na przestrzeni 300 km, 'od 
portu Czernawoda do leżącego nad 
Morzem Czarnym miasta Sulina, 
wije si~ wstęga Dunaju. Stare 
swoje koryto zostawił Dunaj 
gdzieś z boku. Swiadczą o tym je 
dynie żarysy dawnych brzegów -
niekończące się kamieniste pagór 
ki. okalające dolinę Karasu i bru­
dnozielone, zarośnięte sitowiem, 
jeziora. Jeziora te są siedliskiem 
miliardów malarycznych komarów 
i roztaczają wyziewy zgnilizny 
nac\ wysuszoną bezlitosnym sło11-
cem ziemią Dobrudży. 

Przez długie lata, w pozbawio­
nej sieci komunikacyjnej Rumunii, 
Dunaj był jedną z najważniejszych 
dróg, wiodących do morza. Droga 
to była długa i kosztowna. Koszly 
przewozu wzrastały co roku wsku 
tek wielkich wydatków związa­
nych z oczyszczaniem ujścia rzeki. 
Wiadomo, że u ujścia Dunaju, w 
jego jedynej spławnej odnodze 
Sulina, gromadzi się co roku oko­
ło 30 milionów mtr. sześć. nanie­
sionego mułu. Z tej to przyczynv 
port Sulina, leżący niegdyś nad 
samym wybrzeżem morskim, od. 
dalił się obecnie od morza o 10 km. 

Na dobitek złego, rumuńska 
część Dunaju nie należała wcale 
do Rumunów. Gospodarzyły tu 
wielkie mocarstwa imperialis.7cz­
ne. członkowie Europejskiej Ko· 
misji dla Spraw żeglugi na Du­
naju. Z tego upokarzającego jarz 
ma imperialistów zagranicznych 
wyzwolić mogło Rumunię zbudo. 
wanie kanału, łączącego Dunaj z 

Morzem Czarnym. Myśl ta od da 
wien dawna zaprzątała umysły naj 
lepszych rumuńskich inżynierów. 
W archiwach państwowych można 
obejrzeć ' projekt budowy kanału 
jeszcze z roku 1837. Projekt ten 
nie wyszedł jednak poza ramy ar­
chiwum: w budowie kanału nie by 
ła zainteresowana ani Europejska 
Komisja dla Spraw Żeglugi na Du 
naju, ani też związani z nią kapi­
taliści rumuńscy. I nie na siły 

sze plaga tutejszej ludności - ma 
laria; tysiące hektarów błot za­
mienią się w upra'\Vne pola. Na 
zrodzonych do życia obszarach po 
wstaną linie kolejowe i autostra­
dy, wyrosną nowe osiedla i nowo. 
czesne miasta, wybuduje się fa­
bryki. Zacofana Dobrudża zmieni 
się w okręg o wysoko rozwiniętym 
przemyśle i przodującym rolnic­
twie. 

Nowa droga wodna , łącząca 

Kanał Dunai·-Morze Czarne 
~ 

starej, zacofanej Rumunii bylo 
wykonanie tak wiel~iego przedsię 
wzięcia. . 

Budowa prawie 100-kilometrowe 
go kanału, klóry przeciąłby całą 
Dobrudżę, kanału, który wniósłby 
życie do tego zacofanego okręgu 
Rumunii - była odwiecznyo ma­
rzeniem Dobrudżan. Dziś marze­
nia te stają się rzeczywistością. 
Jeszcze przed rokiem Rada Mini­
strów Rumuńskiej Republiki Ludo 
wej i KC" Rumuńskiej Partii Robol 
niczej powzięły uchwałę o rozpo­
częciu budowy kanału Dunaj- Mo. 
rze Czarne. Malaryczne jeziora b~ 
tlą osuszone, obszar Dobrudży po· 
kryje sieć urządzeń irrygacyjnych 
Zielone ściany o chronnych pasó".' 
leśnych zagrodzą ·drogę wysusza­
jącym wiatrom. Zniknie na zaw-

naddunajski port Czernawoda z 
przylądkiem Midia, nabiera ogrom 
nego znaczenia dla gospodarki na 
rodowej Rumunii jeszcze i z innych 
,nględów. Kanał skróci drogę do 
morza o przeszło 200 km; obniżą 
się znacznie w związku z tym kosz 
tv przewozu. Można będzie od­
ciążyć port Constancy i prowadzą 
cą doń od Czemawody linię kole­
jową oraz przyspieszyć transport 
kolejowy dla rosnącego szybkr 
:i rzemysłu rumuńskiego. ' 

Naród rumuński z wielkim entu­
r. jazmem przyjął uchwałę rządu r 
budowie kanału. W ślad za gec. 
logami. na nieuczęszczaną prawif 
dotychczas trasę budowy kanału 
' e wszystkich stron Rumunii cią 
qną tysiące ochotn.ików. Obecnie 
na całej przestrzeni od Czernawo 

dy do przylądka Midia wre gorącz· 
kowa praca dziesiątków tysięcy 
budowniczych. 

Na terenach budowy kanału zoi 
ganizowano kursy dla analfabe­
tów i kursy podwyższania kwali­
fikacii robotników. Uruchomiono 
także szkoły polityczne, często. 
wygłasza się referaty. Tak np. od 
czytów o wynikach budowy kana­
łów w Związku Radzieckim, zorga· 
nizowanych staraniem Rumut'1skie 
go T.owarzystwa Przyjaźni z ZSRR, 
wysłuchało około 30 tys. robotni­
ków. Wśród budowniczych kana. 
tu rozwinęło się współzawodnictwo 
o przedterminowe wykonanie pla­
nów budowlanych. 
Mało znana dotychczas wieś .Po­

arta Alba zamienia się w miasto­
port, liczące już obecnie 20 tys. 
mieszkańców. Obok baraków wy 
rastają wielkie domy, zarysowu­
jące jak gdyby pierwsze kontury 
przyszłego miasta, z jego piękny­
mi, ukrytymi w cieniu drzew do· 
mami, asfaltowymi ulicami bie­
gnącymi w.tdłuż kanału, którym 
popłyną łiurzliwe wody Dunaju do 
Morza Czarnego. 
Szczęśliwa i wydajJla jest praca 

wolnych ludzi. Między Czerna­
wodą1 a przylądkiem Midia wre 
gorączkowa praca nad stworze­
niem największej w historii Ru· 
munii budowy. Dziesiątki tysięcy 
Rumunów poświęca swą pracę bu­
dowie kanału Dunaj- Morze Czar­
ne, który stanie się wielkim wkła 
dem w dzieło budowy socjalizmu 
w Rumuńskiej Republice Ludowej. 

które poprzednio należały do inne­
go okręgu, klasa A będzie liczyła 
14 zespołów. Dojdzie mianowicie 
Związkowiec z Radomska, oraz 
Gwardia z Wielunia. 
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